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J a k  słychać **>*<»» ■* ćfetee. N aj-
iporwaaaiiejBze azynniki w ptfńń«wie mć-ją k "- 
zwttnienie ik-oniedzaio-śei zaw arcia  pokoju . ho i-j 
szeww&y w  M ińsku okazyw ali taki&e ddżą. sikH»»- 
:iość jpofoojową. Jeże li po jed n e j Luib d rugi oj 
skronie nie od d z ia ła ją  w  os-tatmiej oliwili jak ieś 
nowe a nieo-Miiuzahie cizynniiki, m ężna itrtofame 
zgodzić się tz -optym istyczną zapow iedzią m i­
n istra  Sapiehy , k tó ry  ju ż  w ciągu  piens>z* go 
tygodnia  rokow ań  iw f  ydae spodikrOwa dojść 
do •za.wie.-T.enia broni.

Ale wdaśnie w chwili zWiiżania się do po k o ­
ju s tan ę ły  przed n aszą  jio lityką państw., twą 
dnva n iety le  now^e ifte tifwdine problem y. N a­
zw alibyśm y je. (piroMcmami naazy'cli flank  ptdir 
tyiCiłiiych. J e s t  to  ejprawa stosumkti do L itw y 
i  d o  U kra iny  petlulrowisikiei. . . .

N agie Poiisika tzinalaztła się iw ikomfUtere zb ro j­
nym  \  L itw ą. Nie nfim.y powmdiu nazyw ać go 
juJż tteraz ovojną-^. Ale dzia łan ia  zibrojne jn̂ ż 
się  za'ctz.eły. fjp raw a  usaognifta sit) i 'dalsze od- 
ratcizanie je j rozstnizylgmięcia nie w y to je  się 
niośtliwiem. 'Ilruidlność stosnuniklu Ido L itw y  sta- 
notwi jprzedewlSBylsitkifiin b rak  u  nas sam ycli ja ­
snego i .ustalonego pfrograinlu. Gidy jedni zdają. 
&M) godzin z  m ysią odrębnego pańisttwa. lite w ­
sk iego , i^bejanmijąciearo w!;zystk iti n iem al ziem ie 
łiisitiOtryazaie Litwy pod  wanutnikmm i,astępn.cj 
jego z PoMeą federacji, dtrriidzy woleliby ogu'a- 
n iczyć  się  Ido p rostego  wtciełenia do Polski ob 
stzazów- etnogtrafiozinie [polskich w raz z  W ilnem  
a meiszitę pozoetaocić LJtiivie, L itw ę zaś — jej 
wftasnerniu losowi. Nie w dając  się w ocen ę  tych 
dlwiótóh progn-ammy, avypada s tw ' ordzie,, że, ża 
(łon z  nioh ido te j  p o ry  nie zyslkał m arki' rz ą ­
dow ego i oficjalnego. Z łatw o izroz.uim,ialych 
poy/cwiów lOzMitzygnięeie te j sp 'aw ,y odracza­
no aż  do ofensyw y bolsz-ewTtokiej. Po tem  w 
chw ilaoh n ą jw ifteaeęo ' ni.ebezipieez.eiistiwa rzu­
cano  jak ie ś  łiaisła, (po?i.tyl(źzimo wnpełńte n iep rzy ­
go tow ane. Po odlpanciu iboferzowików z pod 
Waraz,awr,y i posannięciui s ię  z  pow ro tem  fon 
Grodlnu zam ilknięto ancKWju i. to  ta k  gMintdwinie, 
żre i), p. w” prasite wa*'sza w1s'kiiej kwicstja ta- nie 
by ła  rwicalie om aw iana n a  Iklrótiko p izodtem , 
k#edy mfeja p s ik . Martldewictza rozlbiia się i 
iwojśka litew skie  roizpoceęły pperaoje, C&y rząd 
W itosa posiada  .jaśniej zą i bard z ie j stanow - 
daą mairtjanutę w kiwesuji litew sk iej, nie m iado- 
mo. to  jed n ak  niewine, ż& dmużeg ro-zisitirzygmię- 
cje w  te j Ikwestłji nie d.a się odB u^aą, bc» pacy- 
fikacąt z feotezt: wilkami muiszą za sobą  p o c ią ­
gnąć  tak że  ulkiady .]X)k.ojcwv)e z  innym i są s ia ­
dam i iwścłKidiniini.

Jeżeli Tdweśtija łitawślka n iew ątpliw ie tru d n a  
pod  wiagnędem tych  ozy innych dec.yz.yj, k tó re  
w  niej j¥.wtziąi jiotrroeba, sam a  p rzez się  nie 
plifec dstawd,a jedLiaftc n ic  n ie jasnego  i n iepew ne­
go , to. f lan k u jąca  ipołudniowe slklrzydło naszego 
fronto  w^clhodhieigo (kwestja nlkiaińslka p rzed­
staw ia się praediewteyetlkiem pod! iwggfędem 
płrawno pulMioznrym bahdzo zaw ile i n ie jasno.

W Mińpkm iriOBUKrozęliśmy' ro k o w an ia  z  rzą ­
dem  bols/aewii'łk.iti!, ik tary iia.jpierw żyrow ał się 
jaKO taikze arząd nikJrai'ńł:Jki, wtfarótce zaś potem  
SadeOcUro wał, rże .rząld nlli.raińisiki działa  z nim 
WTflrawKlzie rów iocw eśnie i TÓwaioległe ale jako  
osobny podm io t prawm y Ja k o ż  ostatnia, n o ta  
m oskiew ska je s t  jitó pod(pitea,na ko leg ja ln ie  
prż07 Oziazerina im ieniem  llo s ji i Rako,w|skie 
go im ieniem  Ulkirainy. T a k  w ięc .gidy w M ińska 
naw iązabsm y rokow an ia  pokojowm z  irządem 
ifkrain.JUm bol-izew i»dkim, a w R ydze będzie­
my je  ęaą.ewjie kootyniuow ali, to  rów nocześnie 
w zaarfeagieniu ipozostaje k w est ja , co itcizynić

i.
(.Zapiski aktora).

Charków w m arcu 1920 r.
Ju ż  zarzew ie rewolmy" rosy jsk iej rozgorzało 

■w w ielką, bucha jącą  płom ieniem  ęłow nię! Za- 
niajrł w  C harkow ie ruch uliczny... W śród w ybu­
chających  co chw ila granatów., terkotanilu. k a ­
rabinów  nia.szyniuwyc.il i n ieusta jących  salw  po 
zak rę tach  u lic  —  sku liła  się w rogu  kaw iarn i 
„C rista lP1 gaa-stka tych, co w trudzie i znoju 
podsycali p rzygasające ogniki sztuk i polskiej 
n a  obczyżnae.

( wąrzyliSnty 0 tem , o czem zwwkle govarzą 
a k to rz y ; o t'3a.urze. ,v kacie sali g ra ł smętny'
k w a rte t mm>lóski jak aś  cygańsK ą rom ance.
A  mrde się tedy  m arzyła  Po lska    i s ta ry
K raków , pokryty ' s z n ia^ g d em  m etalow ych d a ­
chów. M arzył mi się cyklopow y jęk  Z ygm unta, 
togo koenanego Z \g m u n ta , o k tó rym  dochodzi­
ły  _nas głuclie win;ści, iż go zdjęto podczas zbli­
żającej siię r.awoalnicy rosyjskiej i Róg wie gdzie 
y  vwieziono... Zacząłem  pisać na  m arm urow ej 
ta fii stołu, w ierszyk, k tó ry  mimo w ichrów  tu 
łączki, zm iata jących  niejedno z m yśli ludzkiej, 
m e zatai t mi się w pam ięci. D rżąca ręk a  k re ­
śliła:

Coś mi w głowie zaszumiało —
Jakby wńchretm z T atr powiało...
Jak  pancernych skrzydeł szumy...

\  ctaie.iiej n ie b a  s tro n y  
B iały  o rzeł rc*I;mvaiwiony,
Dum ni' gwiezdnym leciał szlakiem, 

Szlakiem dumy.
C zyżby  to  b y t on?...

Kiedy w zbił f-ie iuż na szczyty,
RziucJ yr prz.ipaść .na granity —
Z cierni w ite  tr z y  k a ro a y ..

z ukłaidiem, zaw arty m  n a  w iosnę b. ir. z innym  
rządem  uiforaińśkiim, m ianow icie z rząd.enr P et- 
luiry'.

WjpTa.wldzie n ie  b rak  gtosów., żen k la^ i ten  ire  
m.a m ócy iprawtnej, .ponieważ stosow nie do  wy 
m ągań iiasz-ej '»malej ko:iastytucji« nie by ł a n i , 
przedłożony Sojmowd ani przez niego za tw ie r­
dzony . to  je d n ą k  nie zm ienia  fak tu ; że u k ład  
ta k i k tn ie ie , co  w ięcej jesit ipoipa-rby deugim 
jeszcze .ważiniejszym fak tem  wispółuziałauia 
^gijsik ukraiiilsikich z  naszem i w  w ojnie przeciw  
bolszewikom . W ojska te  są, b iją  się, trzym ają  
wiażmw odlcinek fron tu . G-dyby w ięc n aw et cgy1- i 
sto fo tm alnc (Stanowisko tych , k tó rzy  negu ją  
nraw ornoeność om aw ianego ulkladu, było  uana- 
ne, to  jed h ak  pozosta je  inny fak t, m ianow icie 
falkt is tn ien ia  siły  żhroj.ncj, (podlegającej' tem u 
rządow i PetHuiry i działaiąicdj do -tej chw ili na 
podstaw ie teg o  w łaśn ie  uk ładu .

Ale różnice w zap a try w an iach  na iprawomog-i 
ność icz.y nieprawom oeiność tego układa'*  s ta ­
now ią klyr.estję dru(g,o.rzęd.ną wobec te j, że 1ak 
cizy iinacize-j, ąpa'awean <0ny łewem * zw iązani fak ­
tyczn ie  z hządem  ipetliuliowiskiin, naw iązaliśm y 
rówtnoyzieśnie Tokowa-ni.a z a n ty tezą  tego  rzą- 
dju —  2 nządlem boisz.ewicMmi rtkraińskim .

Jeżeli ffialwirzemy pokó j iz botezcw ikam i, jo  
irówtno.Cizcrśme z obom a r,ząldami. Sójfezewickie- 
mi —  rosy jsk im  i .ufklraiń&kim. J e s t  bandizo mało 
prawldiopodiobnem, ab y  ipo-d tym  w zględem  n o- 
g ła  po Wt órzyć s ię  te t .o r ja  jpckojiu nieirheoko- 
auisfirjadkiego w  Drzościu' Litewtjitiny. k ied y  to  
zaw arto  -pokój z jeidnymi; a n ie  zaw arto  go z 
diiusgimi. iłko ro  zaś ta k i  pokóy bęcszie zaw arty , 
'oo niczjinić z  rządem  Petkury, rezydują-
cjTn obecnie w Tarnoiwie, co z wojskiem  u- 
k ra iń sk iem , opordjąeem  d o  te j p o ry  akmtejE- 
n ie  a w awsiąplldw rz n a szą  a.rmją w Galicji 
wtschodntoj? Z aw arłszy  ipókój z  uk ra iń sk im  
'ilządam. Ibo-lszewiidkim, akoeptu jem y go  tem  s a ­
mem , w obec .czego da lsze  .popieranie pm .’z nas 
w  jak ik o lw iek  sposób rząldu Peti.ury ce  s ta n o ­
wiska rząidiu Rakom lłkiego n ie lega 'nego  i t. zw. 
■sikonitinrewoiwyj!ncgo« n ie  lięjdzie możliwx; bez 
n a rażen ia  się n a  now ą wiojinę. i zaaw ać  zaś 
P e tlu rę  dat ej, to  znacizy n ic  zaw rzeć .pokoju z 
R akow skim .

R ezydujący  w  T arnow ie nząJd -ulkraińisk! za- 
■zHMwm pray każd e j sposobności, rże (uważa p a k t 
w iosenny za ohowiąrzuljąpy. Powioliuje się n ań  w 
o s ta tn ie j depeszy  gratnfla-cyjnej z  ipowodiu od­
parcia bolszew ików  z pod W ar ,zawy. J e s t  b a r­
dzo m ało praw Joipodobncm , abynząld. te n  z  wła- 
sneij dioibrej woli wyipulścił n a s  z  ołńitgu. ja k i 
'ząciąigaiięty zosta ł miletylko w  d rodze  uk ładu  
m iędzy rmn a nasziem naczelnern dow ództw em  
leds tak że  —  i to iprzicdewszystkiem, iw, d rodze 
fakttu —  dotychczasow ego w spółdziałania 
w ojsk  tego nzątdlu z  n-ssz/mii.

A je d n a j ,  jeżeli p o k ó j w  R ydze m a Jo  
do s)kń.ł1łk.u, ta  siprawa musi być  w' jak iś  sposób 
rozjstizygnięta ; za ła tw io n a . Ale w  jaki.? Go 
uiu2y n ią  ł^tfilutrowcy, ddedy .usłyszą z naszych 
ulst, że  n a  tak ich  a  takileh w aru n k ach  uzrmli- 
»my rząd  R akow sk iego , że rwiięc w dążeniach  
swioileh antyhollszew itkioh n ie  m ogą oni Uczyć 
na mnsizą pom ne w  iżadnei ipostani? .Co zrobim y 
w tedj e wojelicie m olkraińgkiemi, któii-e hr-onilo 
Pókhicila iprze-d ibołszewilltanj a  i  teT az  jeszcze 
ciąglle dlziała w  G alicji wtsidiodlniej,? Gdyby 
kwes.tjię możina było izjredufkować do  izag^-diile­
nia sam ej siły , to  n ie  ip tzedbtaw iałaby się  orni 
ab y t zaw ile. Niewaątjpliiwie bo,wiean m am y dość 
s ił , aiby sproatać  wbziellHmi konsclkwemejom. 
k tó reb y  ize s tro n y  ty-ch iwojl-Jk iz tek ieg o  obrotu  
sp raw y w y n ik n ąć  m ogły . A le to  jeisŁ sp raw ą 
.polityczna, a tylch sa m ą  s iłą  ni,e rozw iązuje 
się. Z resztą izastosowariie je j m ia łoby  ty lko  je ­
den sk u te k  p ew n y  —  m ianow icie pogłębiłoby

Spojrzał słońcu oko w oko 
1 pozostał tam, wysoko 
W chmur otoka. Na złocone 

Usiadł trony.
Czyżby to byd swa?...

—  Eh! w iecie co koledzy... Lam. n a  scenie 
św ia ta  g ra ją  a rm aty , a  m y tu  na  scenie poł- 
skiej, w C harkow ie zagram y „W esele11! —  
k rzy k n ą ł nagle  nasz reżyser, a zarazem  serde­
czny kolega’ „ Jó z io 11 K arbow ski.

Cisza się zrobiła w naszej grom adzie —  za­
panow ał dziw ny, niew ym ow ny nastró j... Czu­
liśm y, że sta ło  się c.eś w ielkiego, padło w ażkio 
słowo.

„W esele11! Toć to  d la  a k to ra  praw dziw e 
św ięto! A  już d la  ak to rów , oddalonych  przy­
m usowo od O jczyzny, to  rozkosz w prost bos- 
ska... I serca, b iły  nam  m ocno w  te j chwili 
a roześm iane niedaw no tw arze, pochylone nad  
sk rem ną szk laneczką h e rb a ty  bez cuk ru  —  
dz.iwnie nagle spow ażniały  i ty lk o  oczy p a trzy ­
ły n a  m ów iącego z jakim ś -zachwytem.

W reszcie rozebr Uiśmy m iedzy siebie role, 
a w niespełna m iesiąc potom , k rew k i Czepiec 
uderzał rę k ą  w  stó ł —  w ołając:

»Z takich, jak my, był Głowacki.
A ja myślę, że panowie, -  
duzoby jhijz imogłi mieć, 
ino oni nie choom chcieć!*

m arzyło na,m się w ted y  gdzieś n a  dnie d u ­
szy, że może zechcem y chcieć. I ta k  sam o za­
pew ne m arzyło  się ouym  tłum om  polskich tu ­
łaczy, gdy słysząc n a  scenie w ielkie słow a 
„P o e ty 11 w skazującego na  serce „P an n y  mło- 
de j‘‘ —  „A to Polska w łaśn ie11 —  w słuchiw ały  
się we wdasne, przysjiieszone tę tn o  serca... 
I obudziła siię w pńorsiach naszych dum a, p ły ­
nącą z prześw iadczenia, że p oeta  i a k to r  —  to

iprzienoaść istn ie jącą  i  ta k  między, P o lsk ą  a 
lidzuiemi, żyw iołam i -nkiraińsktemi,

N ależy  ąjrzylpuisziczać, że w ów czas w ojska 
bkraińelkie ipizeszłyby ido WraPgfoi, j,ak już  raz 
iprziechodziły do. Deniikiwa. N ieda wno prasa za- 
-ginaniozma ireiprcdlulkowała n aw e t odezw ę W ran- 
gś-a ido U krainy  *Za-cłiiodnie.ji« t . j. do Galicji 
wpohodmieij z zagoroszeniem jo„j do w spóM m - 
łan ia . T lrak ta t z bollszewidką Llktaiiną nałoży

n a  n as  obow iązek (zlikiyodowiania sw ojego i> 
działtu w. iliruprezie [p.etl.uirowteikilej Jeżuli j.ednak 
wiojislka ulkiraińiskie zechcą wię. łączyć z  W ram 
głem. to  odtedy zna idą  poparc ie  na zachodzie, 

' pazedewsizys-tikiem. wre  Eramcjji, któira pirzc-cie 
łąży, dio tego , b y  Wiramigel zw yciężył, więc- aby 
m iał s iły  ido żwtjicięistwa po trzebne. Jed n em  

] słowem  w ęzeł k w esty j i problem ów  bardzo  z a ­
w iłych  i t/nudnyCh.

W
Wairsizawa, 8 wHizoAnia (Tel. w ł.) D zisiaj tj 

wo .ślimdę odbędzie się o s ta tn ie  praw dopodobnie  
po^iedzen-iie specja ln ie  w yłonionej kom isji do 
ootatemrzne-go ułciielnla projeiktei war^m ków  no- 
kocoiwych, k tó re  będą  przedłożone yr R yuze.

W iedeń, 8 września,. (PAT). D onoszą z Mo­
skw y: R o„yjsko-ul nainska delegacja  pokojow a 
do R ygi będzie się sk ład a ła  z J  o f f e g o, jako  
przew odniczącego i ukra ińsk iego  kom isarza lu ­
dowego M a  n u i 1 s k  i e g  io, rosy jsk iego  ko- 
luissafza fiuansow eg) O b u l e  ń s k  i e g o , : 
rosyjskiego p o s il  z (iruz.ji K i r o w a ,  ja k o ' 
członków . O d jaz i delegucji pastąp i n a ty eh  ■ 
miast, po przesłainiu gw'.'u-.mcvj rządu  ło tew ­
skiego. D otychczjis rząd  ło tew ski zag w aran to ­
w ał wyłąeznró n ie tykalność  członków  delega­
cji, a  me perso n a la  pom ocniczego.

Propozycja litewska.
Berlin 6 wrzieśmia (Tel. svł.) D onoszą tu  z 

K o w n a- L itew sk ie  ini!nifctienst|wo spiraw zagra 
n ićzpych  w nocie d o  rządu  nolskiegc ciurzuciło 
irłtirr.atuitr pcęskie ico ido ojtrożnienia ob ząrów , 
przę-znanyioh l^ lsce^ iW  SuwalSzczyzmie i w 
Girodizieńskiiem.

Rząjd, litewislki ubo lew a, że nie. nnoże cofnąć 
swryioh wojlsk. pon iew aż dobrow olno odistą.pie- 
ni*e tegm o-bsizaru «zinacizało,by izo s tro n y  Litw-y 
najTieozeufe neu tra lnośc i w obec Rosji.

H orsea, 8 utiććżnia (PAT). W spraw ie  z a ta r­
gu fn>i;ko-litt wskiego. k tó ry  p r  es ta ł być spo­
rem  o  gran ice , a  n ab iera  znalczonia św iatow e­
go, słytótać, ż e  różne  rządy  dktkładają w szel­
k i jh s ta r a f .  ab y  k o n flik t złagodzić , oraz, że 
je s t nadzie ja  pokojow ego za ła tw ien ia  togo za- 
ta r^u . . , (

W arszaw a, 8 wirześnia (Tel. w ł.) J a k  się ko- j  
'•eeępjoMdent W asz dow iaduje , rząd  litew sk i za 
proponow ał jak o b y  rządow i polskiem u, aby  
rokow an ia  nćfćko-U tew slus p row adzone b y ły  ! 
rów nocześ ile z rokow aniam i polćlto-soWieckie- 
mi w R ydze.

Steny 2jednBttan? ebsłejł przy 
S!j»j»Ri w spriHit FsIsKo-rosłJfklfj

Nowy Jo rk , 5 wirze,śnią (Tel. wł.) »Unired 
łkesS'<. ipodąje: N ota ircądu- polski,eigo. ogłoszo­
na dzterai. w yraża piemwoute stano w isk o  rzą ­
du po lsk iego  w  sp rau  ie kunfyonow -ju ia  ofen- 
gywy mtrco żądan ia  rząku  S tad ó w  Zjednoczo- 
rr.tćb eo  do  fej zandeich unia.

Odpow iedź polska uiważamr je s t  w  zasadzić  
za odmuiwiną, poiziwala a to li -Sta-nom Z jednoczo­
nym  na  obstaw anie  pirzy s ia .tow isku  p rezyden­
ta Wfescma w  k w estji ęojakoi-rusyjskiej, w obec 
nzego korespondencja, d y p lom atyczna  z  Po lską  
ÓBJlZiie s ię  dalej, toczyć.

Po konte-irenicji pretz. Wihrona, pp. D anielsa  
i C ołby’ego gzhw aleilo  w ystcoaw ać d o  rządu 
w arszaw skiego ponow ną no tę . Bęidhie tam  
przyznane, że stanow isko  nzą|di« -polsiltiego pod

tćzględem  stn-a teg icznym  je s t  uzasadnione, 
atoli fówtioezieśnie będteie w yrażone życzenie, 
ab y  u n ik an e  wszełkśie} n iepotrzebnie  inw azji i 
ab y  rzac1 poL k i złożył pizyrzectzenie co  d o  nie- 
iiaJuszaiitości obszaru  rosy jsk iego .

It&ngras trade-unjonislów.
W iedeń, 8 w rześnia. (PAT). D onoszą z L on­

dynu : K om ite t w ykonaw czy angielsk iej R ady  
robotniczej postanow ił, by  A dam sohn i Puc,-'U 
wzięli udział w konferencji w  R ydze, aby  re ­
prezentow ać 'in teresy  robotn ików  angielskich.

L ondyn. 8 wriz/eśnia (PAT). W  Pootsm outb 
o tw arto  kor.gres trade-unjo iiistów . D fąiutow any 
Jb o m a s  mzaradniU n tw orzen ie  rad y  akioj] k tó ­
re j celem je s t  uzuanis pełnei niezaw isłości P o l­
sk i i u trzym an ia  sto su n k ó w  pokojow ych z P o
sją. ___________

Frat un(q prkte fiiłtęcHltł,.
L ibaw a, 7 wlrześnia (PAT). K oizleren^ja bał-

ty o k a  odb jda  5 Września o sta tn ie  posiedzenie 
pod  pjraewodlińicltwćm TJImanfea. P iz j^ ę to  k o n ­
w encję, odnoszącą się  do nab y c ia  piraw oby- 
wateiskitcih, o/ra,z uieiłwalono uftiworzyć s ilny  o r­
gan  R ad y  pomocnik-iziej państw  babycikich z sśe- 
dlziibą iw RyidJze. Ftreiz.es U lm anis zamlknął k o n ­
ferencję -przemówieniom,, wr któi-em podkreślił 
połrtyteżnć z-naiezonie konferenzjji, -dla państw  
b '0irącycih fwi n iej uld-ział, k to rc  te ż  poirozumia 
ły  sap ze so b ą  ii żneahlzowaly sw oje dąrżmo.śei do 
u tw orzenia  itnji pań stw  bałtyck ich . Z astępca 
Polski, p rofosor K am ieniecki. odijUO'vv-iiadając, 
dlzięk-oiwał z a  gościnność, potizem wriceprezes 
Mejerowicte w spom niał o m ającej się  nłabaw em  
rozpocząć k o n fereno ji ipokojowej w R ydze.

tnrałlshM cnSscli no kemhK 
spraf zagrań cznych.

W arszaw a, 8 wniześnia (Te.l. w ł.) Posiedzenie 
w ozorajsze k om isji ;ipraw zng:ani-oznyoh z a ­
częło się incydentem , niezmie.ri,ii< c h a ra k te ry - 
stydznym , o ile ickodzi o ta k ty k ę  narodow ej 
demoklra-cji. Przewiodmitclzył m arsz. Trąirupczyń- 
slkt k tó ry  (zagajając iposiedaenie. przyciszonymi 
głosem  zakom unikow ał, że w ed ług  p rzy ję tego  
regula-minlu (pte«wodnietw.o m a p rzy p aść  Zw iąz­
kowi Lud. N ar., a  wćlceprezesositiwo Z j^dnoeze- 
niu Ludowiemlu, poerzem niem al już szeptem  
poprosił p. S tan  Gffalsikiego, aby  'zajął mi‘ej- 
9oe -prziew^-dniclząicego. Ten ńpiesznie to  zrobił.

F a k t  ten  w yw ołał pJoruinujące w rażenie. — 
Pilziociw -zachowaniu się m arszałka aaipro-testo- 
wali posłow ie t.kirzokam ' poiozem w dikiż^zych 
w yw odach izŁasadkiiali,, że w ybór nie zo sta ł d o ­
k o n an a , g d y ż  n ik t nie je s t oho w iązany s ły ­
szeć, ico m arszałek  mimezy 'pod nosem . —- P. 
G rabski w idząc, -że n«e może przewodiiiiiczyć, 
uStejpii iryicihło m iejsca m arszałkow i.

Zaraądlzono icłiwilową przeirwę -celem um o­
żliw ienia posłom  porozMmienia się , poezem

podj‘ęto ponow ne o b rad y  n o d  powewoćiPctw em 
marszałlk.a Zaczęta się  d y sk u sja  nad’ Kwestją 
form alną, -czy wogóle wyibór iprzewodnilezącego 
kom isji w cne-cnym m om encie je s t  w skazany .

D r K r e - r n i k  (P, 8 . L.) zapropono-wal. by 
w ybór ipiwewo-dnlezącego edlro-t.zyć do zebra- 
m a się Sejm u, a d o  te j p o ry  m arszałek  ma 
zw oływ ać posiedzenia nayda-rszy zaś  poseł 
przewód ni-uzyć. Wrżiosćk upadł 16 g łosam i 
przeciw  15. PizieważAd głos cz łonka K lubu 
Pra-cy Konsit. p. D e m b i ń s k  i e g  ,o, k tó ry  u- 
legł nam ow om  arcyb iskupa o-rriijańsiki-ego T eo ­
doro wietza. P rzeciw  w nioskow i eiosow ali Z. L. 
N „ Z-j. L „  Chnz. Dem., KLib mieszciz. i K lub 
P racy  K onst.

Mars-załelc za rząd zi’ porrowm? przerw ę, w 
czasie k tó re j iprziedl>Li.wic-iiele. .centrum  i lew iry  
odhyli wopóliną k ró tk ą  -naradę.

P o  ipononsmem podjęcLu ob rad  dlr K  ; e r  n i k 
postaw ił now y w hiosek: Komisja, sp ra w  zagr. 
odnosi s ię  jflo konw ientu serajorów cełeni osta- 
teicznego zaidiecydowania, e(zy nnkoiistytuorwa- 
n ie  komirjiii ma nasLąpić w-drodize w yboru, ozy 
kl-n-ctza (partyjnego. W um otyw ow aniu  wmiosku 
dlr Kierni-k zaznaidzyh że sprawia La n ie  zo sta ła  
def.inii-tyiwinie określona, a s taw ia jąc  te n  wnito- 
s-ok. n a  grunicie iregulam-inu. W iniósek po ­
sła K ieniiika poparli ftp. Woźniclki T P erl, prze- 

| c-iw m ów ił b . Maięjen S<ey1da. —  W niosek upadł 
:ą sam ą  więklszo<ścią, zmów wskui-ek głosu P- 
D em bińskiego.

Po ogdosizeniu wynilfou g łosow an ia  posłowie 
ttiu le jszo żd ' P . S. L „ Wysiwoleniw, Stapińczy’- 
c jr, N. P. R., P. P. S . i posłow ie  żydo-wlsicy opu­
ścili salę

Seciesja p o łó w  iruri' jsziościi nie zdetonow ała  
w iększości ilrtóia przeprow adziła  w ybór- o d d a ­
jąc  pnzewo-diiiicitwO' p. fit. Gratekie-miu, zastiąi- 
•shw-io p. Falkowiski/emlu.

\ J a k  słycha-c. lew ica m a zam iar n ie  uznać 
1 v yiDOiru i żąd ać  now jrch w yborów .
' W k o ła c b  sejm ow ych u waż' tą wczoooj^zy 
u i^d lec ii za  rozbicie ko a lic ji

linlshoda iShos! SKulsH! ni Bamorzi'
i G dai.sk , 7 w rześn ia  (PA Tj. »D ziennik  G-daii 
skr« om-aw-iają(ć p rzybycie  prezyoeijŁa mini- 
atitów W ito sa  i m in istra  sprbw w ew nętrznych 
S ku lsk iego  n a  Pomorze,, p rzy p isu ją  tem u w iel­
k ie  E-naczenie. Piorwtszy bow iein raz  g łow a rz ą ­
du p rzy jedz ie  na Pom orze. 1 zyjazu, ten  sta  
now i p ow ażny  k ro k  n? Idlrodze do  ułożenia  sto- 
su ita  ów n a  Pomorzu.

tomyślne ealki na frondt — Um ' psjjianls otfziiła llhciSKlsio.
W aiazaw a, 8 -wcześnia (PAT). K oniunrkal 

szLi-bu jeneTalnegfu w ojsk poIsk.ich z  d n ia  7 -go 
t wirześnia:

O ś iz ia ly  n a  mej jazdy  zw ycięsko pow strzy ­
m ały  dabrze pusuwaiHa suę wo;-ck a  l i tw sk ie g c  
w  g łąb  a ra ju . W  ręce  nasze  p-onOwnre wpadło 
200 ieńcowp 5 k a rab in ó w  m aszynow ych, fe ku­
chen poięw ydh i 60 wcirów z zaprzęgiem .

VVaTKi p o i  H m bieszo.nem  spow odow ały  w y 
cofan ie  się  aćiuu B udionnego w  kiareU ku na  

, Ućciług i W ło*zim ltPz W oPm ski O perujące w 
( tern m ion ie  w oj ;ka sow ieckie poniosły  ciężki^ 

stra ty
| Pom iędzy K am ionką S trum iłow ą a  Bushierr 

o iiz ia t> r naeze, przepraw iw szy się n a  wschodu 
brzeg P ugu , za ję ły  Jabłoiłow ke , rozb ija jąc  kor.- 
c em ru jące  stę tam  siły  rAóprzyjacieM kie. — 
W zięto  slukiikudEiesięcit, jeńców'.

K olum ny bolszew ickie a la k u ją c e  Busk 
K rasne, sn ia ty n  w brawuiTÓwy cib k o n tra  Lakach

wmr>
w ielka siła, to  w ielki czynnik  w ku ltu rze  n a ­
rodu.

K rzew iliśm y polskie słowo w śród zapom ina­
jące o jczystej m ow y braci, a  ko lon ja  polska, 
złożona z „w ielk ich11 i „m aluczkich11, b y ła  nam  
w dzięczną:, m yśm y zarab iali skromni© ale było 
nam  dobrze, dziw nie jak o ś dobrze i może. m i­
mo krw aw ych postrachów', w y łan iających  się 
z z.a każdego  węglai, czuliśm y się szczęśliwym i, 

yby  niio pożera jąca  nas —  nostag lja .

i^.W esele11, „Sędzi iw ie11 i „W arszaw ianka11 
W yspiańskiogo, „D ziady11 M ickiewicza, „D oży­
w ocie11 F red ry , „W óz D rzym ały11 R ączkow skie- 
ghf „Dzite-rżawoa z Olo.uowa11 Przybylsk iego . 
„Mąż z grzeczności11 R uszkow skiego, „W noc. 
lipcow ą11 i „B agienko11 G orczyńskiego, „Z łoty  
w lkk rycei-stw a11 Marlowe a, „W aw rzyny11 S ta f­
fa, „H isto rja  o człow ieku, k tó iy  redagow ał g a ­
zetę ro ln iczą11 Twram ‘a, „L ekkom yślna  s io stra11 
i „A szan tk a11 Perzvńskipgo, „W  m ałym  dom- 
k u ’1 R ittriera, „MoraJ-ność rwni D ulsk icj11 Za- 
ptolskiiej, „W  gołębn iku1' N ik o ro w i^ i-. „K on­
c e r t11 B ałira, „ Je ń c y 11 R yd la , „ D y k ta to r11 Żu­
ław skiego, „D ram at K a lin y 11 K aw eckiego  —  
„H ajduczek11 Sieta-ki owicza (w inscenizacji Po- 
płow skiego) —  a w’iele, w iele ii.nych sz tu k  
przeiyiażuiie polskich, złożyło się na rep e rtu a r 
trzech ówcz3snvcli sezonów , a  p raca  ta  nasza 
bym  jak b y  dalszym  ciągiem  ow ocnej, k u ltu ra l­
nej siejby  polskiej -na obczyźnie. C harków  bo­
wiem , to  jedno z tvch  m iast en g i rosyjskich, 
gdzie może, poza Ki.,ow'om, najbardziej Kulty- 
wiowanym by ł wszelid do robek  cyw ilizacyjny 
polski.

W szak  to  w C harkow ie, roku  1826, pow raca 
cając  z K rym u do M oskwy, przebyw ał d łuższy 
czas wieszcz nasz Adam. T u  w pow iecie ch ar­
kow skim , we wsi Pieozenigarti urodził się i w y­
chow ał n ieśm ierte lny  tw órca „Pochodni N ero­

n a 11, k tó ry , pam iętny  swej w ielkiej, n ieszczęśli­
wej O jczyzny, ofiarow ał jak o  votu ;n  tutejszem u 
koścńołowi kato lick iem u swój w spaniały  .obraz, 
p rzedstaw iający  ukrzyżow anego  C hrystusa. —  
Tu, na  w szechnicy charkow skiej w ykładali on­
gi najznakom itsi profesorow ie polscy —  jak : 
A leksander Miele ewi-r/z. b ra t Adama.. A nt. i t a -  
i wD w ski, Durowtaz. K rynicki W alicki i w ielu 
innych —  promiemkijąc duchem  polskim , w le­
w ając  czar w iedzy w yzw olonej poprzez ście­
śnienia b izan tyńsk ie . Żywa jest jeszcze pam ięć 
i-iaszego powueściopisnrza Józefa. Korzeniow'- 
sklegO; jak o  szlachetnego  w izy ta to ra  szkół g u • 
bem ji cliarkow skiej. I ja k  ongi fatum  dziejowa 
g n sło  nas na rubieże, ta k  i dziiś na tem  sam em  
m iejscu p le jada  w ojennych wwgnańeów pol- 
okich ro7.t oczy l i  prorpienie swego ducha. W y­
rzuciło ich n a  brzegi Charkowa, rozhukane m o­
rze wojny' św iatow ej, w raz z tysiącam i emi­
g ran tów  polskich, w śród k tó ry ch  jaśnieli ja k  
gw azdy n a  ciem nym  firm am encie niepew nego 
ju tra . Z aznaczając od poezji, te j uduchow ionej 
przew odniczki na  polskim  P arnasie , w spom nieć 
n ile ż y  w pierw szym  rzędzie L e o p o l d a  
S t a f f a ,  jednego  z przedstaw icieli dzisiejszej 
M łodej P o lsk i D ługie, ja k  nieworn —  trzy  la ta  
SDędził raae .,1 z ca łą  naszą  em igracją , dzieląc 
je j tnoskś, chw ile .jaśniejsze i tu łacza  niedolę. 
A le czynny i tw órczy' duch, ja k  zw ykle i tu  nie 
d a ł za  w ygraną, i w  m iłym  swym pokoiku 
u k rew nych, p ań stw a  Tepliców , pracow ał nie- 
źnużeinie d la  zbiorow ego życia i ducha polskiej 
kolonji. P isał i drukow ał. Grywaliśmy' z pow o­
dzeniem  jego  sz tukę  pod ty tu łem - „W aw rzyny11 
i w czytyw aliśm y się w jego  m elodyjną gędżbę 
poetycką .

Z a rty s tó w  rzeźbiarzy baw ił tu  S t a n i ­
s ł a w -  O s‘ t  r  o w 5 k i. w raz z m ałżonką p. 
Brr.iiiskiwa. ntałontow asią poetka, z dz iennika­
rzy, bardzo ruchliw ym  był — n ieste ty , p rzed ­
w cześnie zm arły  —  ś. d. K a z i m i e r z  R o l -

1 e; m uzykę reprezentow ał genialny- muzyk 
i kom pozytor, prof. K o n s t a n t y  G ó r s k i  
zapoznamy n ieste ty  w- Polsce, jak o  że należał 
do rzędu  ludzi m oże n azb y t skrom nych. Z a r ­
ty s tó w  m alarzy w ym ienić należy  •— ja k  F ran  
ciszek B r  u z d o w  i1 c z, B ą k  o w- s k i, S tan i 

| sław  P i c h o r ,  W łodzim ierz K  u h n, Ma,r jan  
■ P  u f f k  o. F . G e e e w  i c z i Z ygm unt P  a- 
' c k i  e  yr i c z. Św iatek  ak to rsk i, zaw odow y, 
twiorzyLi: Józef K a r b o  w- s k  i, n iedaw ny re ­
żyser te a tru  w ileńskiego, jego  zona p. S tan isła ­
wa, M. B r o k o w s k i ,  a r ty s ta  tea tró w  w ar- 
szaw skich i jego  żona, dalej: T adeusz J e j  d e ,  

j J .  D ę b o  w i c z, oboma 3 a rty s ta  te a tru  k ra- 
j kew skiego  „B ag a te la11, Ferd . S a r n ó w  s k  i 
(.becnró a r ty s ta  k rak  te a tru  Pow szechnego, 
B r  a  t  k  i e w i c z. a r ty s ta  ODeretki wa.rszaw- 

Iskiej, W ojciech W r ó b l e  w-s k i ,  jed y n y  po 
j«. p. G ustaw ie F iszerze monolog i.sta, St. K u -  

P i ń s k i ,  P  a  1 e w i c z, a rt. opery  w arsz., i ja', 
au to r n in iejszego wspom nienia.

G rzm iały pod Charkow em  potężne rv k i a r­
m at, błądziły  tłum nie po ulicach — niby sza- 
rańczra —  kule  karab inów  szybk-oetrzelirccli, 
pękały  g ran a ty , rozryw ały  się bom by, w arczały  

| m otory  pancernych  autom obilów  —  a nad  
Charkow-em —  zm ienną k o le ją  losu —  pow ie­
w ały  coraz innych  kolorów sz tandary ... W idzie- 

lliśm y rosy jsk ie , uk ra iń sk ie , niem ieckie — 
wreszcie od krw i najczerw ieńsze... bolszew i­
ckie. P a trz  liśm y też ze zgrozą na  chorągiew  
c z a r n ą ,  pow iew ającą nad p rzyby tk iem  
, .'cze re z w y c z aj k i...11 W szystko  to  kolejno zmika- 
ło, n iby  p rzy k ry , m eczący sen, by  zrobić m iej, 
sce d ’a now ych koszmarów-...

A nad  tem  w szystkiem  gó row ała  m yśl nasza
0 w yjarzm iajaccj się tam , dalek o  Polsce —
1 w iara , św iecąca p rzykładem  bratn iem u po 
krw i i niedoli narodow i ukraińskiem u.

J . Raul R yckter.
*------------------o— -=— -—  J
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bor taty  adbr-ucors. Polałtędsay C  odofroweni i 
Rohatyn jot trwają ciężkie walki. Oddziały na­
sze, kiore przejśefowW> zmuszone były. wycofać 
się na liaję rzeczki śftirz, przeszły do kontr­
akcji.

\V 74łoż D m estru  sp okój.
N aczeln e dow ództw a w ojsk  polskich .

S ztab  ieneralny.

.EćziJl fiałopa® is ssiisfenasłWs
W arszaw a, 8 woześnia (T-ei, wS.) W  * M onito­

rze Polskim ^ ogłoszono ruzporz.Tdaen.ke R. U. 
P o jerfootnezo vej daninie na potrzeby wojska. 
fBaćEeg&ly g łów ne podaliśm y w  sw oim  ezasifc. 
Przyip. red.)

W y k o n an ie  nohiwały prz* ikazraje s ię  sam o rzą­
dom : rad o m  gsniłwiyan i radom  w reijs^m . Za 
TOhylemre się od spiełmlenia 9% o obow iązku 
gro»i k a ra  ad m in is tracy jn a  do  0 mńeaiętcy a re ­
sztu  hub 100 tysięcy  mp. y z y y j iy .

Według- ogłoszonych cównoetzośnie iprwrpisów 
w}' k o  u a  wuz y -di, ula b. dzielnica a u s tr ia c k ą  
pri ypuda złożeniem 70 ty sięcy  p a r butów  z  obs­
iew an o  lub  150 tysięcy  ra-zewików, 75 ty sięcy  
p a r  spa."n? w eiria ry eći R b  150 ty sięcy  baw eł- 
cCrnycii, 15« ts« jący  kom pletów  b ieazn y  i 75 
ty sięcy  ciepły eh korder.

Na francie Wr?ng’a.
W w d e ń , 8 wrzośaSii. (PAT). D onoszą z L on­

dynu. w edle D aily  Tel.« , żo je n e r a ł  V ra m  e l 
z a m k n ą !  wsdefca c z e rw o n e  n a  w s c h ó d  o d  D m v 
p ro .

K o n s ta n ty n o p o l ,  8 w rześnia (Tel. w i.) >East 
Exnrcr, ?ss* d o n osi: A rm ja jen . Wrangwa wymiera 
odfclŁKab' bolsziewdokiie n a  zachodn i hrw-g D nie­
p ru  Ozęśe! aa ni ji cCiorMonej o toczona. tVzid.lv 
Ekiicpru fe m w ,ją ia e  sio oddziały  atak,f>ą przy­
czó łek  mo6W>ww rvxl K achów ką.

W ra m g e l w y s to s o w a ł  o d e z w ę  d o  w o js k  cae r-  
won-Ych. z  w eziw ariiem  d o  k a p i tu la c j i ,  g tdyż in a ­
c z e j  s p o t k a  je  t»aki s a m  lo s , j a k  n a  f r o n c ie  p o l­
s k im . g d z ie  a r m ja  c z e r w o n a  u le p ia  anastaeaełiiu  
i  ro ak ie ira .

'Frene*a grezs sowietom
W ieśe_  7 w rześnia (Teł. w ł.) Rzątd fra.ncn.isk: 

w ystosow ał do Moskwy u l t im a tu m  w  sprawne 
zw olnienia i w y słan ia  c<by w a te Ii firancuisikkh, 
zatatzyniywanyoh dotąid w  Rosji.

Je ż e li  d)0 dn ia  8 0  w rześnia br. wszystf y  bez 
w y ją tk u  obyw atele  fran cu scy , w brew  swej 
woli za trzy m an i w R osji, n ie  z o s ta n ą  ziwoli oni 
i  odesłan i czy to do  g r a n  i-c y  F in ’anjJji ozy  to 
<Ło Ockray, rząd  fran o n tk i będzie to uw ażał za 
p aw e to  d o  p o d ję c ia  d z ia ł a ń  f l o ty  f r a n c u s k ie j  
n a  p o łu d n iu  R o s ji .

Gssłiy nteltthlf na Makia.
W a r s z a w a , 8 w rześniai (PAT). W ydzia ł pra­

sow y  m in isterstw a sp raw  zagran icznych  kom u­
n iku je :

Z pow odu gw ałtów  bojów ek niem ieckich na 
ludności polskiej w  pow iatach : m alborskim , ni- 
borsklm. i os ru d z k im , m in iste rstw a  spraw  z a ­
graniczny cb poleciło  dnia. 28 s ierpn ia  posel­
stw u  w  Beri inno energ iczną in terw encje  u, rzą ­
du  n ie r  ie c k ń g o , zw racając, prze J e  wszy stąpe ■ n 
uw enge ma fa k t pobicia i a resz tow an ia  p. \Vol- 
sk iygo w  B k k u p cu , w ypędzenia i  zm al tretów  &- 
n ia  ks. Działo wskiegto, z iem ianina Fraopsteinn 
* Załuskiego, rodziny  G iabste in , oraz ks. Ser­
ków sklego. W  a w szystk ich  w ypadkach  n a d u ­
żyć n a  obszarze sw ej działalności koKsula t 
zgłosił p ro te s t u w lad" niem ieckich, czyniąc 
©dpetwiteinio k rok i, cel / n  zaoezpieczenio życia 
i  m ierna ludności polskiej. Z drugiej s tro n y  k o n ­
su la t polski w K łajpedzie p rzy łączy ł się do tej 
fekcji. W yrikifem  te j akcj-' jest. w ypuszczenie 
.w szystkich aresz tow anych  Polaków ', a  w ładze 
niem ieckie p rzyobiecały  przeciw działać rozw y 
d rze rin  bojów ek n ieo iiee łrch . Biuro W olffa k o ­
m unikuje , ae rzad  n iem iecki p o tęp ia  o tw arcie 
.wybryki przeciw  Poiakom , w ydając  zarządze­
nia, coleru u trzym an ia  spokoju  i porządku na  
w ym iana >nyeh obsiana h. R ząd polski zastrzeg ł 
eonie dalsze k rok i w te j spraw ie.

Na jwgróźki p. Simsasa.
W arszaw a, 8 w rześnia. (PA T) W edle D eu­

tsch e  A llgerneino Z d tu r.g " , o sw iad ez jł nie- 
rn e c k i  m in ister sp raw  zagran icznych , Simons, 
n a  posiedzeniu  p arlam en tarn e j kom isji dla 
ęp raw  zagran icznych  m iędzy innem i, że o ile 
zanror.onow ane przez niego rokow ania  i  Po lska  
uie doprow adzą w kró tce  do pom yślnego rezu l­
ta tu , i»ar*oby się w ydarzyć tak , ja k  to  się toż 
w ydarzy ło  we W rocław iu, że przebierze sic 
n la ra  cierpliw ości opinji fjubłieanej. W spraw ie 
te j o: iwvmujemy ze s tro n y  m iar jdu.jnej n astę ­
p u jące  w yjaśnienie:

Kokowaaiia palsko-niem ieckie, o k tó rych  
w’spoanniał d r  Sim ons, c iągną  się z in ic ja ty w y  
rządu  polskiego od początku  roku bieżącego 
i  dotyczą upraw kom un ikacy jnych . eDm om iez- 
nych, oraz rozrachunków  z ty tu łu  irz e jo c k  
przez rząd  polski adm inistrao ji byt oj dzicktńcy 
p iu sk ię i. R okow ania, w znaw iano kdbiukrotnie, 
róe doprow adziły  jeszcze do konkre tnych  wy- 
s  ków , jodynio z jwwod-i _>»omet o s  [RiłOwiska 
rządu  n-em ieukiego. k tó ry  o- ratn io  w m aju 
b. r. konferencje  p-rzerwal i dusi om  łów  swoi?.!: 
z f t u y u  odw ohd Usil iw aitii kom peten tnych  
•zync. w polski A naw iązanra ponow nych 
p o rtrak tacy j. ptozostały od tego  czasu  nk--.tety 
bezow oone, poniew aż iD kroć osiągnięto  p o ro ­
zum ienie oo do przedm iotu  i term inu  rokow ań, 
rząd  niem iecki w ystępow ał z now em i zastrze ­
żeniam i i w arunkam i, w yw obijąc teru sam em  
dak .zą żm udną dyskusję . R ząd polski s ta ł i stoi 
nae.ał na suinow.Lsku. że saybkio  uregulow anie 
w  drodze uk iadu  suosunkow kom unikacy jnych  
i ekonom iczny oh polsko-niem ieckich , ni© kIzo- 
w nera je s t zaarówno w in te resie  Polski, jak 
i  N iem iec. Zapatryw ani©  to podzielają też 
sprzym ierzeńcy , do k tó ry ch  pośredn ictw a od­
w oływ ano  się n iejednokro tn ie , uwzględniająo. 
jed n ak że  ciągłe przerw y w rokow aniach , o raz 
fa k t, że untgukiwmnie ruchu  transy tow ego  
p rzez k o ry ta rz  pom oiski, postanow iane d e k re ­
tem  ra d y  ministrów- z dn ia  10 k w ie tn ia  b. r.. 
r io  w eszło w  żveie, poniew aż rząd  niem iecki 
n ie  uregu low ał do tychczas irin io  przyzw olenia 
polskiego p oc iazew  bezpośrednich na  linii 
Czersk-C h o jn k e . S tw ierdzić należy, ż e -o p in ja  
riem ieek a , rzekom o w zburzona u trudnien iam i 
p rz y  przeieździe przez Polskę, zw racać się 
w inna z prooensjanu w yłącznie do Berlina, nie 
zrui do W arszaw y. Co do sposobu, w jak i p re ­
ten s je  te  zna jdą  u jście, to  w yrazić w yp ad a  n a ­
dzieję, żo m etody , zastosow ane we W rocław iu

wobec konsu la tu  po lsk iego  i francusk iego , nie 
zn a jd ą  ponow nie zastosow ania, a  barDarzyń- 
stw o i bezm yślne poczynania  podburzonych 
przez N iem ców tłum ów  przeciw  kom ukolw iek, 
z*Mdazłooy w opinji w szysik ich  spokojn ie  i bez­
stronn ie  m yślących  ludzi ty ik o  słow a petępib- 
n ia, a  nie w ytłum aczenia.

fi f i l m *
W iedeń, 8 wTześnia. ĆPAT). B iuro korosp. 

donosi w edhig  A jencji H avasa: K ontercm rja
amlKŁRodorów, k tó ra  zebra ła  srę w czoraj popo- 
łudniki, zajm ow ała się żądaniam i N iem iec od- 
oo=.rie do P ru s w schodn!d i .  m iędzy innem i żą- 
tlanieni, b y  zorgamzowiać rp ec ja ln a  s traż  d la  
bolszew ików , in ternow anych  w  Niem czech. 
Ułożono odpow iedź, odm aw iającą  tem u żąd;v 
n ia , poiffiewtcż N iem cy rozporządzają  dosta tc- 
czneuń środkam i aby przeprow adzić  pilnow a­
nie in ternow anych . T akże  i żądania , zaw arte  
w  nocie niem ieckiej o  w ysianie n eu tra ln e j ko ­
m isji śledczej na  G. Ś ląsk, zot.tało przez k o n ­
ferencję odrzucone. W koncu  nie zgodziła się 
k on ferenc ja  n a  stanow isko  g ab ine tu  berlińsk ie­
go w spraw ie am erykańsk iego  roziem cy H yne- 
sa, przeznaozonogo do rozdziału  tonażu  rze< z- 
inego.

KonElUił {rsntiiskĘ-rikrl-tk’ o
Bei-lin, 8 wrze&nku (Tcl. wł.). W olff. D nia  

8 h. m. w yłącz-om  na stac ji w  E r fu rń e  z pocią­
gu »Pr lorda* w agony z am unic ją  d la  w ojsk 
francusk ich  na  G órnym  Śląsku . D nia n astęp ­
nego kolejarze wybrdow idi rzeczony tran sp o rt 
i spow odow ali eksplozję m ateria łu .

K onflik t rz ą Ju  niem ieckiego ze z ń ą z k 'e m  
ko’e jarzy  w  E rfurcie  zaostrzy ł się. W  m yśl 
tra k ta tu  pokojowego-, tra n sp o rty  i-Poloaia,* 
ife młdle.galą kontro li. W obec zignorow ania 

tego  fak tu  przez kołojarzy , min. kolod Groe- 
ner zarządził aresztow anie w lanych . W  odpo­
w iedzi robotn icy  zagrozili s tra jk iem  jen  oral­
nym.

W i«deó, 8 w rześnia (PA T;. »K orrcfipondenz 
Heraiog* donosi z  Erliiófiu: M inister koononika- 
cji Orcttshw w y ia li ł  ’>erz wypon ,-iodrenia w szyst­
k ie*  ko to jsr^y , M óuay zniszcz,yili p o c iąg  3>Po- 
lonia* i czyn’; ich  odlpowiedziabayTni za  s tra ty . 
Spraw a ta  bodizie m iała  piraw d»podobnio n a ­
s tępstw a  między na,redo we.

N auen, 8 w rześnia (PAT). Pom im o rtaiowy 
m iędzy rządem  a k o le ja rzam i ro b o tn icy  zni- 
szdzyli w poniedzia łek  w  E rfurcie  tra n sp o rt a- 
niunaicji i mate.ejaliu (wojennego, a to  ipizase spo- 
woidowanie eteploajji. P raesy lk a  zn a jd o w ała  się 
w p o c iąg u  koa licy jnym . C ała  p ra sa  n iem iecka 
w ystępuje (przeeiw n iedyscyp łinow anem u za- 
cihowaniu s ię  robo.trJkólw. »Var\yarts< sąnfzi, że 
wteilodtek tak ieg o  sam ow olnego  yositępowrania 
może ipoiwWtać k q n ftik t z  k o a lic ją  i N iem cy 
m ogą być  pe^dhrU ęte d o  w ojny  po s tro n ie  Ro-
*»ji- _ _ _ _ _

Faźelnunia ImiźfBrtk?
G dańsk , 7 w rześnia (PAT). D zisiaj wpuRseza 

tideijszy pout- kirążowinSk am ery k ań sk i »PSSs- 
b!rhg«. Z tego pow odu u d a ł s ię  kom lEarz j.eno- 
ra ln y  Rzeozygiospokitej- poM riej w  G-dańsku, 
Biewad.eoki, n a  p o k ła d  t.ego o k rę tu , :.by  zł,o/yć 
p o ż ig n a ln ą  w izy tę  naczelnem u idow-ójd-złaiu 
flo ty  am ery k ań sk ie j na w od ach  eilropejfikieh, 
adimórałoiwi H ouse. Kom kairz w yraził adm iralo- 
wi w  im ieniu rządu po lsk iego  podiziikow anie 
za życzliw ą popaoc, o k azy w an ą  P o lsce  jąz-ez 
S tan y  Zjódlnocizcne. Ddjpowiedź adm ira ła  była 
banSso sendedzna. Cpuezicizają;&ego okręt, p rz e d ­
stawiciela. rz ą d u  ipoM dego żeg n a ła  o rk ie s tra  
hym nem  narodow ym , a m arynarze  jnozen to - 
w ali broń.

Z fł5srizisłi Ha Eiełiioitskii.
v .

B iałystok  by ł w ybrany n a  siedzibę polskiego 
k om ite tu  rewtołucyjnego i d la tego  to  w tern 
w łaśnie m ieście, bolszewucy zachow ali się 
w zględem  m ieszkańców  stosunkow o dość p o ­
rządnie , podczas gdy w  innych m iejscow ościach 
ro lo w ali i  m ordow ali. J e s tto  ta  sam a b lag ie r­
ska m etoda ro sy jska , z ja k ą  n. p. w począt­
kach św iatow ej wojny chcieli skok ietow ać 
Lw ów.

Pierw szy k o m en d an t m iasta , F>ziix>w, ja k  je ­
dni m ów ią, żyd, ja k  d rudzy  — G ruzin, odrazu 
chctuł dać p rzyk ład  karności rosy jsk iej i gdv 
jeden  z kozaków , którymi zak azan e  by ło  wmlio- 
d u ć  do  m iasta , śc iągnął jak ie jś  żydów ce p ie r­
ścionek z palca , yrłasnoręcznie g o  zastrzelił. 
N aza ju trz  rew olucyjny  k o m ite t kozack i w rę­
czył Szipowowi w yrok  śm ierci, n a  co on odparł: 
Możecie m nie rozstrzelać, ja  będę postępow ał 
tak , ja k  do trehozaa! Później w ykonane jeszcze 
S w yroków  śm ierci za  rabunek , a le  zresz tą  bol- 
ja c m e y  n jB ac*  nie grabili, tak . że b oga tsi mie- 
uz-kańcy dziś w yraża ją  sie o tem : mieli&jnv dni 
przykres bo lad a  chw ila nragł być k ażdy  z nas 
porw any do robó t przym usow ych, n. p. do z a ­
kopyw an ia  trupów , aro za  to  noce m ieliśm y 
spokojne. Z akazane Lyło rów nież użwwać a lk o ­
holu. w łóczyć się z panienkam i pod  ram ię itd . 
wouóle bolszew icy c h d e b  tu  ..nadać S7.y-kuilj 
no Jn e g o . Grabi iż mimo to  upraw iano, jed n ak  

r.ie pryw atnua, lecz w fouu ie  urzędowogx> wy- 
wbaszcz.enia i w ykupyw ania  za bezwarto-ściowe 
pieniądze sow ieek in  Z p oczą tku  w ydano  roz­
kaz, żeby w szystldo sklepv b t lv o rw a ite ; sk u ­
te k  by ł t a l  i, że żołnierze zaczęli w ykupyw ać 
wszelkie tow ary , p łacąc każdą  cenę żądaną 
i nie biorąc re sz ty  od k w o t poniżej 50 rubli, 
lak aś  dam a sow iecka rozb ija ła  się po calom 

m ieście, j*oszukując jedw abnych  pończoch; gdy  
ich nie znalazła, uspokoiła się nadzieją , że d o ­
stan ie  w W ars za. wie W obec tego  m asow ego 
w  kupna, w ładz? w ojskow e, dba jąc  o w łasne 
zapasy , w net k aza ły  sk lepy  zam knąć z w y ją t­
kiem  czterech. Z arządzono spis w szelkich to ­
warów przydatnych  po sklepach, tudz eż spis 
w szelkich przedm iotów  codziennego uży tku  
i zby tku  w dom ach prvw a.tnvch. Było to przy- 
go tew arde do olbrzym i b  rekw izycji, a  w łaści­
wie w yw łaszczenia. W ładze chciały  m ieć ew i­
dencję w szystk iego , co k to  posiadał, aby  w  r a ­
zie p< trzeby  czv k ap ry su , zabrać m u t-o n a  celo 
kom unistyczne. T ym  spisom baw iła  się sow ie­
ck a  b iu ro k rac ja  v.—: .kowa przez cały  czas in­
wazji.

W artość  ru b la  bolszew ickiego ustanow iono 
zrazu  r.a dwie m ark i, chociaż n a  czarnoj g ie ł­
dzie kurs w ynosił z p o czą tk u  70 później k ilk a ­
naście fenigów . W o sta tn ich  dniach polski rząd

sow iecki ustanow ił k u rs  ru b la  ró w n y  1 m arce.
A lo  w o js k o w y m  b y ło  to  ju ż  o b o ję tn e ,  p o n ie w a ż  

i t a k  b ra l i  -wciąż towmiw m  , ,s c z o t“ ( r a c h u ­
n e k )  —  co  b j  lo  ró w n ie ż  w y m y ś ln a  fo r m ą  g ra -  -obje. C ierpi n a  te in  prz?.le\vszystlcieu) Liwów, k to - ! to  biuro kw atsu-.rkow c s-urcićwiewało InJkaiiaście po- 
b ie ż y , g d y ż  rachunków * ty c h  n ig d y  n ie  w y r ó ­
w n a n o . T o  te ż  k u p c y  ż y d o w s c y , k tó r z y  z  p o ­
c z ą tk u  ra d z i  b y l i  n ie p ro s z o n y m  ga>śeiom , ju ż  p o
k ilk u  dn iach  zaczęli ich przeklinać,

W ogólc b u rżuaz ja  żydow ska w*y cierpiała 
w ięcej niż po lska, a  to  d la tego , że żydzi kom u­
niści! znali ją  lepiej i zalew ali jej sad ła  za skórę. 
R ozstrzelano  fab ry k a n ta  G ubinsbiego. zyda. za 
bo, że n ieg d y ś w yrzucił ze sw ej fab ry k i s tra jk u ­
jącego  stróża- W yw ieziono czterech  b raci Ma- 
reiinów za  to , ze swogo cza.-u w y toczy M śledz­
two) przeciw' robotn ikom  o podpalonje ich fa- 
b n d d . Z aareszto  wado fab ry k a n ta  F in k la , po­
dejrzanego  o szpiegostw o h a  rzecz Polski. W o- 
góle k ażd y  fab ry k an t, k tó ry  rnial k iedykolw iek  
za ta rg i ze swym i robotn ikam i, narażony  bv ł na  
szykany , aresz tow anie , ren  i/.je. W  osta tn ich  
dniach zabrano  im w szystk ie  zapasy  sukna 
i skó ry , wrartośei k ilkudziesięciu  m ilionów. N a­
stró j w ytw orzy ł sie tak i, że b o ga tsza  ludność 
żydow ska, w yg ląda ła  P olaków  ja k  zbawmów, 
a  niiektórzy w yrażali sio, że w olą jeden  pogrom  
polski, mii całe życie uod rządem  sowieckim .

T akiego sam ego „szyku*'' zadaw ali bolszew i­
cy  pod  w zględem  politycznym  Po zaw ładnięciu 
m iastem , S z ijw y  zw ołał do m ag istra tu  w iec, na 
k tó ry m  ośw iadecy ł uroczyście, że bolszewicy, 
nie p rzychodzą do B iałegostoku  jako  zdobyw cy 
leez j a to  sprzym ierzeńcy', k tó rzy  chcą tu  zapro- 
wa/i-dć l'ó lskę sow iecka, a potem  pójdą na  
Berlin. Pbiryż, Londyn. G dy zobaczył na  śc ia­
nie wisząc-y poi-tret Pił.m dskiogo. rzekł: D la­
czego te n  gen ia lny  człow iek szedł na K ijów ? 
G dyby nie to , my byśm y te raz  tu  nio praycho- 
dzdi“ . I wezwmł obecnych, aby  usunęli p o rtre t 
z soliT, nrskt sie jedmak nie kw apił, jak iś  w oźny 
zaledw ie po uszy ł i nacbyłił po rtre t, leez zdjąć 
go się m e odw ażył. W tedy sam  Szipow. n- 
śn .iechnąw szy się ironie,znie-, piwystawił sobie 
krzesło  ,i zd j a w szy p»>rt,ret, odstaw ił go n a  bok. 
W  p a rę  dni i o te in  p rzvbv ł sow iecki rzad polski 
w osobach M archlew skiego. D zisrżyńskiego, 
K chna i ijnnycli. S tosunki jego  z Szipowem nie 
bv lv  w idocznie zbyt, p rzy jazne, bo niebaw em  
Szrpow mus-nł ustąp ić , a  kom endantem  m iasta  
u s tan o n io n o  Polaka, L oganow skiego. Działal- 
niość tego  rz.idu og ran iczy ła  się do w ieców  i od­
czytów . Is tn ia ła  jed n ak  obok niego tak że  „cze- 
rezw yczajka“ , k tó ra  jed n ak  nie zdołała  już p o ­
k azać sw oich tyg rysich  pazurów . Ju k  się zdaje, 
m iedzy sow iecką w ładzą po lską  a  Jbols7.ewika.mi 
rosyjskim i było  pew ne naprężenie  stosunków , 
k tó reb y  z*pew ne z biegiem  czasu doprow adziło  
do konflik tów .

K aro1 Irzykow ski.

H, 0. p. s s z M $ f ł t l  płeffifk Wi a :.
U (iinitot O brony  P .iń s tw .p  złożony  z re p re z e n ­

ta n tó w  iw szystkl h  ng a tp ó w  ań p o lity czn y ch , uzn a ł 
■w cJfcy.Tn tw órz  ania się je in o m y ś in ie , że przez czas 
zm ag au ia  się nasze j B zro zy p o sp o lite j z zag raża ją - 
cjom b y to w i p a ń s tw o  w rogiem , je s t obow iązk iem  
p a tr io ty c z n y m  zamieobać w szelldeh  ost-rycb p o le ­
m ik p a r ty jn y c h  i w strzy m ać  się o d  a  Pików- ina n a ­
czelne władz© p ań stw o  w-e.

Wobec- pow parzająoaąro się o d s tę p o w a n ia  od tych  
zasad , stwiea d za  prozyoljum  K . O. P ., że rniimo zna- 
kom iitych ełikceoów  n aszy ch  b o h a te rsk ic h  w ojsk , 
w e  m inęło  n iebezp ieczeństw o , gi ożąco p a its tw u , 
'io jjók i nae przyjd.zio do zaw arc ia  p o k o ju , że zb y t 
zaiostraociie sp o ry  party  jtie ubruduiiają w sp ó ln ą  p ra ­
co s tro n n ic tw  w  K . O. P.., m a ją c ą  n a  colu ob ronę 
najiyyższego  in te resu  pań stw o w eg o , o raz , że  a ta -  
k i n a  Jtacz-ełne iwłaidze w  p ań s tw ie , a  szczegó ln ie  
n a  N aczelne  D ow ództw o, oobabiaja f io n t w e w n ę trz ­
n y  i zdo lno  są  w p ły n ąć  u jom nie ma n a s tró j i bit- 
a o ść  anmji, że p rzo to  to g o  ro d z a ju  d z ia łan ie  w y ­
sz łoby  na szk o d ę  o jczyzny .

Prószydjuan Iś O. P . w y ra ż a  m d ń ir ie .  że cafe 
sp o łeczeń stw o  zgodno je s t  z tymi po g ląd em  .i jiotę- 
pi u s iln e  tn ia  n a ru szen ia  t e g :  p o k o ju  w ew n ę trz ­
nego , k tó re g o  u trzy  .nonie je s t  'kflHdoczoeso d la  s k u ­
p ien ia  ca łe j enorg ji n a ró d c  woj w ob ro tne  zag ro żo ­
nych  n a jśw ię tszy c h  d ó b r n a ro d u !

K . O, P . zw raca  się prz>wO do sw oich  cz łonków  
z gorącem  w ezw ainnm , ab y  ze w zg lęd u  n a  n ie sk o ń ­
czona jc 3zc-z3 w-ńjraę, o raz  n a  jKotrzebę utrzy-m ania 
i iio.dal jed n o liteg o  fro n tu  n a  zew n ątrz  i  n a  we- 
winątrz, o d d / i i ły  w ali n a  sw-oje ptaraje i ich o rg a n y  
p raso w e  w  d u ch u  u u iiu rk jw a ia la  i u trzy m an ia  zgo­
dy  p o lity czn e j.

W  K rak o w ie , d n ia  7 w rześn ia  1920 roku . P rezy - 
djmm ściślejsze obrony  p a ń s tw a  w Krakowie.

żyżn ie  tran spo itoovej?  T a  n iesp raw ied liw a  zn iżka  
o p u stu  w ęg la  k rak o w sk ieg o  m oże zo stać  z łag o ­
d zo n ą  jed y n ie  przez  zimianę -krzycydzącego • ©uni­
k a  i o p a rc ie  go ma jro ls ta w ie  kaloryczm oj.

N a leży  tu  p o d k reś lić  jeszcze  f.akt. joden , d la  ży ­
cia p rzem ysłow ego  n ad zw y cza j w ażny', k w e s t ju  wę 
g la  na jśc iś le j łączy  róo z przeim ysłom  gazow ym .
A adonne, żo gazow nio  d o s ta rc z a ją  g azu  do g o to ­

w a n ia  i d la  d ro b n eg o  p rzam ysh i. J a k  te ra z  owobec 
c c n r ik a  w ęg low ego  mia si© w yfcalkul owpoC ceny  
za gaz , k tó ry  jn u s i się sj/rzedaiw ać p.o eonie kon - 
k u n -n cy jn c j, przy o b n iżen iu  ceny  g azu  w s to su n k u  
do w ęg la  tań szeg o , o d d a w m e g  o dla g o sp o d a rs tw  
d om ow ych?  u c h w a lm y  cenn ik  w ęg la  p rzy  tearo 
rodza ju  kom binac ji sp ro w ad za  miiljonowo s t r a ty  n a  
gazow nie . R ów noezcśn ic  sfe ry  m iarcnlajne zapo­
znają  w iażność te j galęż-i p rzcm yślii, k tó re  po o d ­
p adn ięc iu  rew iru  -woglow-ogo n a  Ś ląsku  C ieszyń­
sk im , jest jed o n y m  dostaw  cą k o k su , sm oły  pog.i- 
zow ej, -ważnego m a+orjału do fab ry k ac ji slclffulnd- 
ków w ybuch  owwcli d la  -wojska, b a rw ik a  dla p rze­
m ysłu  tek s ty ln e g o , w reszcie  am o n iak u  d la  ro ln ic ­
tw a . K ażd y  rząd  nąju-srłniej p o p ie ra  p rzem y sł g;u 
z«*ęr, g d y  tym czasem  u n as p ię trzy  się przez n ie ­
w y tłu m a c z a ln ą  p o lity k ę  oormikorwą w ęg la  miesly 
clia-ne w  ty m  k ie ru n k u  tru d n o śc i. !

ti-sk m ieszkań w K rakow ie. Zdaje sic, że nic. J e s t w 
K ra lu  wie k lika paiacy. z których niejeden nadaw ałby 
się floskc i:aie na p< iriesz.czenie np. dla ameryknAokio 
go Cyęnvł.nego K rzyża, są i irne  m ieszkania, w k tó ­
rych i i' jtu r.ck ro tn ie  na k ilkaraśc ie  pokui mieszka je ­
den c ;k v i tk .  Mc-truiby frzvkładów  takich znaleźć 
sporo, ty lko  zawsze w oczadr m agistratu  osłania jo

1 ?  w
K ra jc ó w , 8 y y rań śn ia .

NASTĘPNY NUMER NOW EJ REFORMY” ukaże 
się w pm tek rano o zw jk łe j porze.

PR w -  C P c D r (IENSTWO POGODY N A DZIEŃ
WRZESNJA: N ajpierw  jeszcze przew ażnie po­

chmurno. chłodno, deszcze przelotne, potom polepsze­
nie, się pogody. W iatry  zachodnie.

W yciąg z e tsc rw acy j meteorologicznych w Folsce 
z dnia 7 września:
Miejscow.

k raków  
Z'ikop?.ne 
AVars-zawa 
Poznaii 
G dańsk

S tan m oba 

pólpochm um o

Temper. Kior. r  ia tru  
max. min 

14 zachodni
10 i: zadlnKlni
73 70 za.choćtni
16 9 z a h o d n i
13 11 półn.-zachodni deszcz

Li wagi: W K rakow ie silne w iatry  zachodnie. W Za- 
kepar- u. śnieg od 1750 m etrów  W W arszawie przez 
cały dzień pochm unio i dżdżysto.

Itozklad ciśnień- Depresja nad  Litwą. W ysokie ci­
śnienie n a  zachód od Francji.

PRZYDZIAŁ OCHOTNIKÓW DO KORPUSU OFI-

S1h
-ę.-inien więc n .ag istrat r w tym  kierunku rozpocząć 
energiczną vxcję i w obliczu konieczności brać m. 
uv/agę w rys.tku-h.

KONTROLA CENNIKÓW MASa RSKICH. Od pew ­
nego czasu m aiarze krakow scy i wyrębu mięsa mimo 
UfcUlonego cenrika, spifeuiają tow-ar wedle w łasnego 
upodobania, co peciągnęic za sobą ogrom ną drożyznę 

j potraw  w restauracjach . N iejednokrotnie pisłdtśnry, w 
jaki sposób cem i i  1en został vĄ’kou:binowa,ny w wie­
lu m asarniach i co fpowcdowalo w K rakow ie drożyznę 
m ięsa i w yiobów  m asarski li. O statccrnio musiano się 
z tom pogodzić, a jednak i to, jak  się okazuje, naszym  
m asarzom i whrśocieh-m wyrębów m ięsa m epwyst.w  
cza. W spraw ę tę  w glądrąl urząd walki 7. lichwa i 
niektórych nieuozciwych spikiilm itów  (np. niej;'ką 
Leśniaków? p u y  ul Zwierzynieckiej 11) pociąg-iąi do 
oupow-jcozialności. Clu-ąc jcilnak wszelkiemu nicnczrt- 
wen.u w yzyskowi zapcih-c, ogłoszono rozporządzenie, 
dzięki k lo ru n u  ustai owicno s ta lą  kcntro lę  w m asar­
niach i w yrębach mięsa, do k tórej w razie nadużyć 
r.H toc się zw-racać.

W SPRAW IE OPŁAT STEMPLOWYCH. Urząd w y­
m iaru iiaicżytoEci kom inukuje:

Z dniem 11 w w tw śa  hr. wchodzi w i j a n  nslawa : 
16 łipea 1920 o pt dwwiszeniu i zrównaniu staw ek 
p r;y  niektórych cphitneh stemplowych. Ponieważ u sta ­
wa ta dotyczy nakżr-tcści, obchodzących szerokie 
w arstw y iudneści, a  mezastosow-inie się do tejże odk 
nośnic do podań, rachunków , dokumentów etc, może 
pociągnie  d la  dotym ących stron -  k a ry  pieniężne 
(podwyżki), przewidziane w' daw nych przenisach nale- 
v.\ tościowych. przeto podaje się w krótkości ważniej 
sze postanow ienia tej ustaw y, o ile dotyczą zaboru, 
.austi-jackicgo.

1' N ależytość od kupna nierueJiorriości z,ostajc pod­
niesioną (bez uw zglęcuienia pokrew ieństw a kontra^ 
iun tów  jakości nieruchomości, posiadłość w łościań­
ska, m ałom iejska etc.) na  6% (art. 11 i 12). 2) Od rar 
ohunku przypada nalezy to tc  w  w ysokości 0‘2% od 
sumy, n a  k tó rą  rai iiuiiek opiew-a — z ew entualneni 
zaokrągleniom do kw oty  wyższej, przez 10 f. podzicl- 

połiKK-hmurno! nej (oit. 13). 3, N aieżytość od cosyj i skryptów  obli- 
deszc.z eza się w edle skali l i i  (nic skaia U) art. 14. 4; Do
półpochniarno opłat od »połck akcyjnych i kom andytow ych na akcjo

dolicza się do skaii III — 200 do iplat od za­
w arcia iiiiiych spółek (jawnych . ogr odpowiedział 
nośeią etc ) dcli. za się do skali II — 300% (art. 75).

5) Pełnomfeimictwo podlega stemplowi na lu  mk. 
(ait. 16). G) Załączniki pod-r.ia  — Etcmplowj n a  2  nk ., 
bez względu czy załącznik je s t doi umentem oryginał, 
nym  czy copisem i czy od niego uiszczono poprzed-

GERÓW Dl A WYMIARU SPRAWIFDL1WOŚC1. Wr>- nio jak ą  opłatę stem plową (art. 17a>. 7) Poctaui? (re- 
lx-c zw iększena zakresu działalności sądow nictw a kursy) cło władz adm inistracyjnych, k to ie  dotychczas 
wojskowego nastąpi dalsze powołanie na  czas w-ojny t podlegały należyte ści stemplowej 50 . ia l , 1 K , 2 K,
do czynnej służby w kerpu tie  sędziowskim prawni 
ków 7.arejettrcw anj ch w myśl ustaw y z dnia 20 stycz­
nia 1921) r. fraz  przydzielenie do k<>rpusu oficerów dla 
w yn.iaru spraw bdliw ości tych oohotr.ikow, k tó rzy  po-

8 K, 4 K , 6 K ,  8 K . 12 K , 20 K i,w'edle przedm iotu), 
pcdlegają obecnie opłacie stemplowej 10 m k względ- 
i le 25 mk. od pierwszego : po 5 mk. od każdego n»* 
atępnego r.fkusza (art. 1Tb L  1-2;. 8) Legalizacja pou-

siadaja kw alifikacje do i  d n ien ia  siużby w  tym  korpu- ■ pjisu przez w łączę luli urząd i0  m ir; wreszcie 9) świn- 
sic. , dect-wa. urzędowe, 10) w yciągi z ksiąg  publicznych do

Iraw r.icy  m ający być powołani, or. 
jako  ochotnicy, k tó rzy  elotyehezas nie posiad 
r.ia oficerskiego, pyz; jonowani b e lą  lo
pusie sądowym z nadal iem im prow izorycznego s to p - , następnego arkusza
m a oficerskiego i to zalcżn,e od tego, czy posiadają 
kwalifikacje do p a s to w an ia  stanow iska sędziowskie­
go.

Po pow dan iu  wyn/iew onyeh ot-ób do st^ iby  woj

„BAZÓ.R PO LSK I”. Ruch bud u wlany, rozbudzony 
r.a nowo w K rakow ie zaiuiaczy się powstaniem m onu­
m entalnej budowli w jednym  z najhardziej ruchliw ych 

. punktów  m iasta- U wylotów ulic. W ielopole i S taro- 
skowej, odbędą eme ku rs  przygoto  m f r c z j  * zakresu wmlnej, obok g łó w n ej' poeztv, burzy sic obecnie sta-i 
podstawow ego w jsek f lenia żołnierskiego, arganizaoji ( ry  domelc, k tó ry  tam  stal. a  w jego m iejsce wedle za- 
arm j, i zasad sądów: i^iw a wojskowego, którego u tw o -1 tw ierdzonych planów arch. -gteyjondłiogo i  Mączyń- 
’-7.enie uskute-esni oeldt Uił VI w poroz.umienit z oeldzie- miegw, w żnieść^się ma gmach pięciopiętrow y, w któ- 
łon: ITT azt. M. S W. i interesowanem i władzami. ;y /r  znajdzie pomieszczenie now-iezesny dom towa- 

1’owołanie praw-ników nis',ąpi_ przez ocldt/ial VI s*te» 3cw*y, ziirganizowany na  wzór podoł nyc-h zagranicz- 
bu M S. W , nadanie zaś Siopr.i prowizorycznych wy- nycj, insD duryj, Dia zbudow ania i prow adzenia do- 
mienionym ofirciom , oraz przyjm ow anie tychże do W. ] ,nu utw orzyła siej z in icjatyw y w łaścicieli parceli 
P. przeprowadzi odelział V szt. Al. 3. W . na  wniosek gpóika -udziałowe p. f. ..Baza- P olski1’. W skład P ady
oddziału VI.

W YSTAW A AFISZÓW PROPAGANDY. Otrzymn
dzorczej wchodzą jako  iizew cd n iezą ry : inż, F ra n ­

ciszek D iobriak , jako  zastępca dr Stanisław J.m now- 
jem y nastęj>ują(y konnirikat- Z chwilą pow stania Ko- ski, jako cz ł-ikow ic  iłc-firyk Praadkel. F ranciszek 
m itetu Obrony państw a krakow ska Rada sztuki na Mąc.zyń. ki. VAikt«r Petit, dr Rom m K othlnrsih. Za- 
tychm iast utw orzyła i -do uyu.pozycji K. O. P. oddała wi.-,aowcar.J spmki są . ] p. Tadeusz S tryjensk:, Jozef 
wjdziioł a rtystyczny , w którego w arsztacie powstaje Bperłing i le o i il  T rzcińsk..

Pow stanie pierwsz gn w Małopolscc domu tziwaro- 
w ege będzie niewątpliw ie doniosłym  ozyoinikiein v ży, 
ciu ekonomic-/iieni K rakow a. Z igrairicą insty tucje  po­

ty  godniowo około 30 afiszów i ilustrac.yj. Obecna, w y­
staw a rozm ieszczona w dużej sali Tow arzystw a P izy
jaciół Sztuk pięknych, obejm uje zaledwie część tych  _ . . _
prac. Nie je-st ona zestawieniem dzieł sztuki, ale jod- dobne są  regulatoram i i r n .  u łatw iając szerokim w ar, 
nym  wielkim ekspeiym entem  m alarskiej agitacji. Z stwom zaopatrzenie w n.tjiiiezbęinisjsze artyku ły  i 
trg o  stanow iska jiowiima być oglądana i sądzona, w pływ ając ecmsamcin w ybitnie n a  zmniejszenie dro. 
Uelem jej jest: 1) innym  wydziałom -K. O. P. i osobom żyzny
pracującym  dla dubrr publicznego mzedłożyć niejako 
km atog środków pemc-eniczych. któromi nasz "war- 
sztat może i zawsze gotów jes t służyć; 8 )  dla sam ych, „ 
tych, k tó r ty  ag itu ją  siowc-m i obrazem, dać zestaw ie-: krakow skiego celein w yboni regulam inu i w yboru za- 
tiie ekspieTjTnenteiw, z którego każdy -wyciągnie pew nej rządu Związku wAjtów  peewtatu krakow skiego". Ce-

U TWORZENIE ŁWiĄZKU W ÓJTÓW KRAKOW ­
SKICH. Pi'7.ed k ilku  dniami zebrała się w salt powia­
tow ej ogrom na w iększość wójtów z 89 gmin pow iatu

zJałalność w ydziału artystycznego . Pierwszym  wnio- i eądóv poli.br w rych , wra-jemr . pomoc itd wiązcle 
skiem, k tó iy  się tu  r-asunie bęriizie ni'w,-ątp!iwic to, że uchwalił zwUitntie m  dzień 28 w rześnia z ja z d . v>ta-
niefortunna szczupłeść funduszów, pośw ięcanych na 
prop:vgandę. pow oduje niepioporcjonainie znikomy sto- 
sunek m iędzy wysiłkiem, w ydziału aitystyczncgo , a 
lczultarem , tj, działariem  na  masy. Ze stu  kilkudzi 
sicciu projektów  bowiem, zaledwie 5 zostało io tych  
czas w ydanych i te  w niezbyt wielkim nakładzie.

W ystaw a i.w a rtą  została  w czoraj w obecności wi­
ceprezesa K. O. P. p W. Tetmajera^ trw ać zaś będzie 
ty lko przez dzień dzifitjszy  i we czw artek.

NABOŻEŃSTWO ZA SP. EDWARDA GOLDSTEI­
NA. W czoraj o godzinie 9 rano w i ościcle Marjackim 
odpraw iono mibożeńetw-o żałobne za duszę znanego
m iłośnika sztuki i ofiaredaw ay cennych zbiorów dla .. ___ .. .
Muzeum Narodowego. W  T.abożeństwie, k tóre odbyło popu u dia artystów .

tów z. całej Malt polski, w celu rozszerzenia organizacji 
i w ykreślenia k ierunku wspólnej akcji.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. N ajbliższą nowo­
ścią będzie 3 akr k rm ed ja  Stef. Krzyw-oseewskiego 
pt. „K olom bina’, j r/ycbodzi do nas po światrrych su­
kcesach zefzkroczr.ych na  scenie w arszaw skich „Roz 
rnaito śo i:. IV nowym utw orze przedstaw ia znany autor 
jKijedynek uczuc, pomiędzy św iatow ą prim adonną o- 
perową. otoczoną hołdami, a przeciętną dziewczyną, 

ira  św ieżością 6wego uczucia z rycięża w sorcu męż­
czyzny. AA'ytrawny zmysł teatralny au to ra  „G łuszca11 
i .'Pani C horążyny" w yraził się także w „Koiombinie 1 
szeregiem typów  "sce-nirznyoh, dających św ietne pole

się staraniem  Muzeum N an  dewego, wzięło udział pre- 
zydjum m iasta, dyrektor i człorko-nie K om itetu biu- 
zeahugo , tudzież li -/no grono osób ze św iata arty

AV piątek, 38 hm. w ystąpi w tea trze  in.. Słowackie­
go znakom ity pim ista  Egon P e t r i .  Będzie to  poże­
gnalny koncert tego sławnego pianisty , k tó ry  zafrzy-

KrzgftjiSicr Cis IisispsiiKi acbtfsła
K rak ó w , 8 w rześnia- 

W  sa li konfaredieyjnoj m a g is tra tu  krakow skU g-o 
ceJbyło siię u  czc-raj j>ck1 przow odinictw orn k isp sk to - 
£» peuLsitiwnwf-go u rzęd u  wejglowe-go, r. K ukucza , 
pow edzoii©  ć a w tó o o w ą i ra d y  w ęg low ej d la  łd a b -  
ps !*!«. W pot.iedzfflnto v. znęli uclział z K ra k o w a : 
w jcoprczyclfiit S*ma i dyraiotoi gazow n i m iejskm j,
S ińfort, zo Ijwowci: w icep rezydenc i Sciileie-Iier
i S ta iL  d y re k to r  o lok trow n i T om icki, w ścedyrok- dzięki n icn crriw ij rp ikn lac ji w ażyły w najlejiszym  Ujły zawsze c rd io a  sezonów kon-ertow ych
tu r  g :u o w n i Zaboe-ld, ronrozen taait in in L -ło rstw a! w ypadku i  ©kg. 'Zdawaj© się, ż- po pedmeeieiii« cc- i rrmdzaly tłmny publiczi-t śai. A" pożegnalnym Konccr-
\ Tm.il,, I v , - m r>h M f i  i Uwr ,„ ,i  In  ru-i., n , By i w aga lu i fk  łiedzic uczciwszą. Rzeczywiście -w jró  giówr.ą e-zęś.: p n  g iam u zajmie, obok kom p)zycyj

1 - (jl'uc'‘' civ 1 u tłv ’> - ' T J 'OI N a_ r,fenvKZTin d tiu  ii ia łv  w e  5 dk".. ' . e h  iednak ;irzv lteeha. ca>y Serdfc mnych cu-tąil w K rakow ie lue wy-

btycSinkjo, i lilci',acl:irgn. m any w skutek wy padków  -wojennych w naszym  kr.i-
N OW r CiENY BULEK. Na ostatrif.j radzie aprowi- ju. przenosi się c lc im e  zagranicę do SzwajCarji, by

. . . I pierwszym eh in m iały one 5 dkg.. l/eły  iednak przy  Docha, cały szt-reg innych dctąil w rvr;
i nu ta , p rzód staw  lcrol D utnow d p ro feso r AA oj ‘ie- pąjm aiei w n iek tó ry -ł1 j-ic) arniacli z ('em niejszej mą- kony  wcoiy rh. B ilety są już do nabycia w kasie uzicn-,
choiwskł, jrrzeIstawiwiel uoaltipolski-cgo Związku ki. Wczoraj pojawiły się ukiwu tu:'ki czysto pszenwe, 
fub^czncg-o dr L lf - s , prz^Jstiawraciel 3ląska Cie--:| a*c jak pienrej c wadzc_4 -'kg. Należałoby więc, aby 
zviisldygo r. Cz-aplirLki, iiiiieiMesn wrelldogo prz.ee-

m ysfu d r  M?ra i sswr -g rcpr«u?ntantó>w zw iązk ó w  
p rzom ysław ych .

O b ra d o w a n i uml p o s tu la ta m ń  poruszonom i n a  
pr.ń rtw iw -ej radzi© w ęg law oj w W a jszaw ie , p ray - 
czem  K m la dzie ln icow a z a ło ż y ła  proravjt p rzeciw  
cecKKn w ęg ła  i a a łi j  p o l i ty je  w ęg low ej rz ąd u , k tó ­
ra da je  państwru zina.-.zine zy sk i, lą cz ą -o  się z ró ­
w noczesną  szk o d ą  d la  p ro s n y s h t rodz im ego  i lu ­
dności. N a leży  d la  wy j;iśn io iiia  drKlać, że R a d a  
państw ceya d n ia  4  b. in. u s t a l i h  na p aźd z ie rn ik  
n a s tęp u ją  cy  ce im ik : g ru b y  w ę ę W  g ó rn o  ś lą ,k i  za  
to n ę  1.520 M kp., /. Z tg łę b iu  D ąb raw sk ieg o  z a  to n ę  
1.2.65 M kp., z Zag-łebia k rak o w sk ieg o  za tonę  1,080 
M kp.; cenę  w ęg la  d la  celów  o p a ło w y ch  obn iży ł 
buz w zg lęd u  n a  ja k o ś ć  wa 973 M kp, w obec  czego 
a p u s t  i a  tc-r ») z Z ag łęb ia  g ó rn o ś lą sk ieg o  rwynosi 
550 .Alkp., z D ąb ro w sk ieg o  275 M kp, z k ra k o w s k ie ­
go ty lk o  110 M kp.

W edle  ro zd z ia łu  R a lv  pańsliw ow ej, P o zn ań sk ie  
dt-e-łaje w yłącz?40 r _gicl z  G órnego  Ś ląska , a  w ięc 
i.a  k ażd e j tonse ima n a jw ięk szy  o p u s t b. K o n g re ­
só w k a  w  części górn-rśh isk i, a  w  części cłabirowslti, 
a  w ięc o p u s t n a  to n i o w ynosi 550 M kp i 275 M kp., 
g d y  ty m czasem  M ałopo lska  w yłączm ie k rak o w sk i, 
k tó ry  pod w zględem  k a lo ry c z n y m  je s t  n a jg o rszy ,

inaarietrat. usłano a ii tu  jakaś kontrolę.
UKOŃCZENIE SPRZEDA/A LUKRU ZA L IP IE C

iwj teatru .
DV> JUETNI KURS DRAMa TYCZNY Mii JSK I, —

rbejmując.y eaieAształt nauki, niezbędny dra artysty  
Jram atycznego  rczyoczyna nowy rok  szkolny. Na.jwy-

M agistrat zawiai!ainła, że sprzedaż cidcru za lipiec br. Litu?' js?.e siły fachewo zosŁaiy zaproszone do objęcia 
w rześnia lir. Konsum y i sklepy nauki na  kuisic. Btiż,:ze szc/.cgók iń rz y  się z dniem )d

rejonowe m ają złożyć zrealizowane kupony z peiY-yż 
szego okręgu we właściwych biurach chlebowych do 
d n a  73 w rześnia br. włącznie.

ZAKAZ PŁUKANIA JARZYN W T. ZW. PŁUCZ­
KACH. Z powodu szerzenia się w miaście epidemji 
c-zei-wonki m agistnat naieurowiej zakazuje p łukania 
jarzyn w zw. płucakasi. ęMiynówce; w dz. XIV, XV 
i XVII pud zagrożeniem karam i.

W SPRAW IE BIURe) KWATERUNKOW EGO. AVia- 
d n n o , że m agistra t p -d ją ł się rozdaw nictw a zarekw i­
row anych mieszkań w K rakow ie. Mi 41 bardzo chw a­
lebna. gdyby jednak była przeprow adroną tak. jak 
‘ ye ncrtiiica . O cs-.em hitwo kazuy w y ro b i, sobie &aieJ,-j

 ........................ _ _ _ o planie nauko­
wym n a  obu latach  kursu  zosis-ną ogłoszone w dniaeli 
najbliższych. W pisy n a  r ie  wszy i drugi rak  „Dwulet­
niego k u r*h dram atycznego" przyjm uje od 9 s  rzeźnia 
jegop kierow nik pttrf. J ° 7'ef Aliśuinwski, rodzicnmo 
n lęd -j' godz. 11— 1 przed południem w k.cncelarji 
st* oj oj w  miej. tca tiz  ■ Powkzechnym (ul R a jska  12).

W ALKA i LICHWĄ K rakow ski urząd walki z 
hchw ą za nabyw anie kaszy jęczmiennej i sprzedaż po 
nenacli paskŁinkick okazał Barucha M endercra na 
grzYWTic lP.dfnj mk, albo 2 tygodnie sicsz tu .

Za m ak cennika rk .raaro  Benjam ina N aftalego Spirę 
r a  1500 mk. aibo 16 dni aresztu.

ROZPRAWY O D EZERCJĘ. W krakow skim  sądzie

biurem  kw aterunkow eni Co si;, j wczoraj rozprawy juzcciw ko Stefanowi Łachowi, szer. 
riino mówić, ale nie naD ży tu  wi- j 2 dyw. lOtr.-icze-go, W ojciechów  Szumilasowi, szei. 7 
sa to zw yczajne koleje '-ażdego | pp., Stcfanc-wi Knł-iekh-iuu, szer. 11 j-p. i iFraneiszko-

jc ż tii  ■•h,«*ćbq- chwiic al-,cie w £ęp*nfe£ k tóry  tw orzy j  wojskowym przed tiy lim alcm  doraźr,Y-m odbyty ię 
rię  codziennie przed 
tam (łiicją, o tem trudno
r!ć  m aglslra lu , bo sa te.  ......... - -------------------------„ . . .  ,   - -
ogonka. Okazuje się jednak że niukazdy j*K zwuszo-1 wi Prorokowi, sze 12 { oskarżonym o zbrodnię 
ny st.tó w ogonku. Dla ..szczęśliwyeh", bowiem istr.iejo dezercji Trzech z nich c.dcełsno dc p( s tep o w an a  zwy- 
be C7v,e wejście, przez k tóre  można łatw o dostać się do 
śreąłka i w szystko rc/yl-ko -załatwić. Ci szczęśliw-1 są 
jeszcze sz-/.ęśliw-fci ped tym  wzgHpJem, żo 'zazwyczaj 
m ają jeszcze jakichś e-pi :i<ui ów 7, pośród urzędnikbw, 
przy k tórycn  pomocy równie łatw o niogą trzymać 
ładne pom ieszkał ic, te z  w iększego w ty m kierunku 
wysiłku. Z drugiej Rtrciiy są w ypadki nierzadkie, żo 
ci co sto ją  p r/e ii wejściem głownem, mogą i kilka 
wolnycli m ieszkań z ra ltź ć  i zgłosić, a  mu jelriwgo me

czajnego, zaś sprawę Kul i ciii ego odrcciono do czw art­
ku celem przesłuchał śa św ia i ów.

Nli--ł'DALA ! :C1ECZKA ZA< RANICE Dostawiono 
wczoraj z grgnicer czetke-polśkioj niopilgeg;. -'asen- 
berga, k tó ry  jak.ó dereite-r. zaopotrzmiy w mlszywy 
paszport czeski n e iłev * ł un• k?iąc zaoramcej, Icez przy 
przepiciu p n n  g»*iżcę w rad ł w ręce władz polskich. 
Dddiwro go mid raźny.

A RESZTOW AŃ®  S?.PIEGÓAV. AYladze w ojskow ą
utrzym ać, bo zawsze znajdzie się k to ś BzcześliwsŁy. przyw tóziy uncąteai Óa K rakow a a granicy  czesko
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poiskłcj trzech’ żydów, podejrzanych o szpiegostwo | konających ofiar. W ten besljalnki sposób zasiekli 
j i i r -* * 4  Czech, tudzież _ R bszerstw obankno tów . _ _ bolszewicy dzielnych saperów, k tó rzy  do ostatniej

WYROK NA WŁAMYWACZY. W czoraj w sądzie] 
okręgowym k a rn y m 'z rk tń c z y ła  się pized trybunałom chwili pozostali i:a swejem stanowisku, dając swojern

T@str powsz©€Mnj.
»ZA D A W N Y C H  D O B R Y C H  CZASÓW *

ym jwuiiąjlj /.Łri.1 I. V. /  \ lii MC Bi ZCU u  yoiuuiH ii* . . , A   Łt i « t i .  i n  « ,    « , „
p rzy leg ły ch  n  spraw a przeciw Hołocie, S tiy cb a lsk ao . Mewstraszowem zachowaniem wę i pog-ara* śmierci O p e re tk a  w cz te rech  a k ta c h  B ru n o n a  H a r d t a
mu Łcn-zeli, c.skaiż( nym o szereg kradzieży. N adio 
Hołota dcp.ę cii się gw ałtu publiezrego, tudzież znę­
cał się nad sw oją 3 miesięczną córką, k tó ra  w skutek 
tego um arła T rybunał po wywodach obrońców i p rze­
czytaniu przez prsewi ankzącego  pytań, w ydał na 
podstawie w erdyktu przysięgłych wyrok, skazujący 
Hołotę na  fi la t, fłtry ibalsk icgu  na 3 lata, a k o rz tlę  
*ia 2*i r.iiesiecv ciężkiego wiezienia.

Z KRONIKI KRADZIEŻ) Przed kilku dniami ro 
botniey z Lndw m tw a Józef tYłoszyński i Andrzej J e ­
lonek 'skrad li sierżantem kom panji wartowniczej w 
Jabłonnie Antoniemu Jakubow skiem u i Maksymiljano- 
wi Łyczakowi różne )zoczy z gaiderobv wartości 
M.OOJ tuk. Felicja w Podgórzu po przeprowadzonej 
iew izji w ich d o n w h  część rzeczy odebrała, \Ylo- 
szyński i Jelonek zdołali jednak zbiec w kierunku 
W arszawy.

Nd tu tejszą in sp ikcję  policji doniosła 7łozaJ,ia Fleek 
ae Lwowa że na n u l .  u głównym skradziono j-cj z 
torebki* portfel z 400Ó mk., tudzież d< kumentami.

KOM UNIKATY i ZAW IADOM IENIA.
WYDZIAŁ KOBIECEJ SE K C JI PROPAGANDA

sap.rasza w szystkie sw oje członkinie na nadzw yczaj­
ne posiedzenie we czw artek, Unia S w rześnia br. w 
I r  iw. JagielL, sala 32 o godr fi wieczorem w  celu 
torgan izew ania a k tji agitacyjnej d la oddaw ania złota

pizykład  cnoty żo łn icitk iej Mieszkańcy C-bodorowa 
bali się pogrzebać nieszczęśliwe ofiary w ciągu bjd.no- 
ści władz bolszewickich. Dopiero za in terw encją miej­
scowego proboszcza pochowano ich.

TARNÓW, 5 września. (Uroczystość „Cud’1 \V,sly“. 
Z miejski® Rady gosj ( darczcj. D rożyzna ćhieba. Sp. 
Zdzisław' N alęcz-N icsioldrskij. S taraniem  K. O. P. od­
była się dzisiej u io o y s tc ść  oeksm uczczenia zwy­
cięstw oręża polskiego. Na plantach kolejowych,

M uzyka R. 3  t  o  I z  a
P ra w d z iw ą  ży łę  złot-a w y kopało  d y rek c ja  d ru ­

g iej nasze j scen y  m iejski jj, w prow adzan iem  now ej 
o p e re tk i S to  Iza. W braw  ovi-uł ińsko onm p o c h o iz e -  
r.itt, u tw ó r ta n  naj/.upel.ri ?j o ls k a k u je  od szab lo ­
now ego ty p u  w ia lo ró k iąg -).

L ibrett.') n ad zw y cza j p rx s to  opow itd;? o  lo sa d i 
p ięk n e j có rk i fa b ry k a n ta  lał-ok, k tó ra , n ie  m ogąc

obrzeżonych zielenią "drzew, przez! ołtarzem, ubranym  od  r rdtnęów u zy sk  ić z-ozwoloniu n a  m ałżeństw o
w-e flagi polskie, odbyła eię rusza pokiwa, celebrowa­
na przez kap. ks. K u ła .  K azanie okolicznościowo wy 
ghfsil ks. Lubelski. W czasie mszy przygryw ały m u­
zyka If  pp. i łt to y k r  ułanów K rechcwieckich ńa  k o ­
niach. W nabożeństwie prócz licznych zastępów  od­
działów  pieszych, koi i ycłi i karabinów  maszynowych 
wzięła udział Rada m iejska, powiatowa, u rzędy  p ań ­
stwowe cechy i la id z o  liczna publiczność. Po nabo­
żeństwie odbyła sic defilada oddziałów wojskowy, .h 
przed korpusem  oficerskim. Przez osły dzień upro­
szone p a iic  sj i zedaw ały juzy stolikach odznaki na 
żrłnm rza polskiego. Ok t a  w szystkich domów udeko­
rowane były bogato nalepkam i, z k u n y  eh -dochód 
przeznaczono rówi iez na cel pcv.yż.wy.

Z chwilą ubytku nmYi am erykańskiej na naszym

z ubogim  czek i in ik io m , p o rzu ca  dosn rodz ic ie lsk i 
i  w s tęp u je  d o  m a g a z y n u  m ó l ,  zaw sze  wiewnie do­
ch o w u jąc  słow a, dariogo uk o ch an em u . T en  ty m ­
czasem  -w yjeżdża d > A m eryki, d o ra b ia  s ię  team d u ­
żego m a ją tk u , a  g d v  w  n u t ,  g n a n y  ny-knotą, za ­
s ta je  już p rze szk o d y  u su n ię te  i  łą c z y  się d o zg o n ­
n y m  w ęzłem  ze sw o ją  u k  >eh m ą .

N a tc-m t i k  p ro siom  a  ta k  petno-m niom aerkiogo 
sen ty m en tu  tle  o m u l S to lz  m uzykę , n io słycham e 
d y sk re tn ą  i m e lo ły jn ą , ry tm iczn ą , ja k  w szy s tk ie  
p ro d u k ty  m uzy  w iedeńsk i oj, s ty lo w ą  i ovytw orną 
w robocie  in s tru m en tacy jn e j. P rześ liczn y  m enuet,

12 v- południc Przedmiotem obrad będą  ważne za środkóov trzeba sic imać) kosztuje ty lko  55 do 00 mk,
dant» bieżącej chwili w sprawie obrono’ państwa.

W P IS l DO M IEJSK IEJ SZKOŁY * GOSf*OD\R- 
CZEJ przy u’ Pędziehów 13 na jednoroczny kurs 
uczenie zwyczajnych, tudzież do dwuletniego sernica- 
rjum  gospodarczego, odbędą się w dniach 11, 13 i 14 
w rześnia od godz. 10—2 i od 4—t  po poł K andydaóki 
i  wyfcształcrn^-ein podagr gik*1 ren . łub egzaminem doj­
rzałości szkol średnich mogą r-t'?.vre*A po ćciesięcio- 
micsięcznjon kursie pa ten t na nauczycłetki szkół go- 
Jpcxinrczveh.

P9SY DO SZKOŁY W YDZIAŁOW EJ IM. ŚW 
fLO RJA O A , połączonej z czteroklasow ą odbyw ać się 
będą V d r ia d : 11, 13 i 14 września br. od godziny 
fi do 12, a to w budrnku  przy ul. hzkdk 7.

Z WIECU INŻYNIERÓW. In?.. Brom-owicz nadsyła 
r.am następującą notatko; N a wio-:u autoryzowanych 
inżyninrów i gecnietrów 'rvw i]nych ov Krakowie, zapad-

 ____o • ł  .j .  i __   „7

Spraw a ta  b j ła  przedmiotem pusi-aDenia miejskiej 
Rady gospodarczej, na Ł to rn r  :-ię znalazła delegacja 
piekarzy. Ponieważ me można było z nimi dojść do 
ładu z powedu cynicznych żądań, rrze to  R ada sam a 
w yznaczyła c(nę"cM eba pozakontyngąnfowego 2 ki­
le wego na 55 maiick m-m. cc.nę bulek Pdckoovych jed- 
lHilitych na 2 r-k Za 1 kg. mąki pieicarze nrają wj7- 
daw ać 1 kg . 35 dkg. chlcc-a. M agistral powyższą u- 
chwałę oplakatow ah zastrzegając sobie ściganie karne 
przeciw7 nadużyciem.

D nia 1 bm. zgii ąl bohaterska śmiercią na froncie 
wschodnim pod Uliniananu sp. Z łzislaw  Nałęcz Nie­
siołowski, porucznik i dowóden szr/adronu 9 p. ułanów 
Ciało sprowadzono do Tarnow a j tu ta j odbył się wc.zo 
raj pogrzeb. K ondukt otw ierała m uzyka ułanów k re - 
chowieckieh i szwach on, poczym s a duchow kustw em  
na wozie ż* łniw skim , zaorz.;żnryrn w cztery konie.

la  czolucja, którą, deflatuo-wo ogłasza się- W iec way- j wrsziono trum nę bohatera, pókryią sl.osem wkńcrrw 
wa -wszystkieb autoiwzowanornh inżynierów g’eor.ie i kwiatów:. Z<a irum ną postępow ał k<

, - - - - . . j t}:rgu gcspciearczym [u k a rz e  tu t :jsi podnieśli z tacz- zg rab n y ch  w alców , '■zueooycli n a  tło  in ilu t-
i sreb ra  n a  [.•odkład -waluty państw ow ej. j me cenę chluba. Za clneb dw ukdjw y  urziba płacze cd  , , ■ . , , ,  ,

WIEC W rCD GÓ RZlh We środę dnia 8 września «  do 100 n u rek . D< szło do tego. że cbleb 2 k i ł o w y , '" '  1 *K,<S " W am łjsn dow ynh, s tw a rz a  oalow  ba-r- 
cdbędzie się w ite w Podgórzu w sali Sokola ó ;g  dz.], spiuwadzony z B ie lili drogą kołową (bo i takich 'L.o sy«upą,tycz.ną, k tó r ą  n a  w yżyny pru\vdzit.vie

,u'tybtyozno« p o d n io s ła  b a tu ta  dzi >ln-‘go  kapol-mi- 
s t r z a  p . G órzyńsk iego .

ÓYyko-namc o i>-ro lk i za^łużył-o we w szystk ich  
sr.c-zegolach n a  g o rącą  jooc.hwałe i on o to  [wz.y zy- 
r i io  się iv zina-eznoj m iorze do su k cesu  wiee.Łonr. 
Laaina K o ra b im k a . g ra ją / 'a  głoocrią ro lę  có rk i fa- 
b ry k a rd a , łu c rfa  sivój -doskonały  dzień , śp i rw ała  
i graba z m o rw ą  i dytkred-nym  w d z iek ijm  w y zy ­
s k u ją c  p s i t j ę  głoęow-o w zaipcłności. Sym paty .iz  
nym  joj icochankiom  b y ł p. O strow sk i, now o p o zy ­
s k a n y  te n o rz y s ta , p rezen tu jący  się na  og-ół bardzo  
korjjoa to ic . P an i F cló to jinow cj u d a ła  się p ostać  
św datow ej da.-my Iło-rten-zji.

N a d  w szystk im i górow a.ła jo d n a k  hu-mor-om. 
ovcrwą i rzad k o  w  ostatoi-ch czasach  sp o ty k an y m  
roam-achem scen icznym  piuni IM ow io-z-Z iam bińska 
w' ro li o rdow y K ordu li. P isrw sM  to  d ó tąd  ro la , w  
k tó re j a r ty s tk a  ta  p o p isa ła  się pe łn ią  sw ogo la -  
lo n tu , machyl-ającogo się widocz-nie z n a jlep szym  
sk iF k iam  w  kieim-niui oharak to ry styczm ym .

Zbierała też p. Relowicz .za śpiew, taniec ; gre 
dosadną a  utrzym aną w rumach artystycznych, 
szcs.cTy i dobrze zasłużony poklask. Żywioł humo­
ru w  rolach męskich rr-prcw ntazałi z naj! ;psv,y:n 
rkutkiem pp.: Jarniński w  przezabawnej rólce 
ajenna hamćłlorwogo, p. Kalinowski, jako rubaszny, 
ale typowy hofra-t, oraz pp. Lolawicz i Minowuez 
w  epizodycznych, doskonale postaoońonycli juu- 
(jaeh czeladnika i właściciela saio-nu mód. Dosko­
nałej obsady w pomniejszych wolach dop.dfuk pp. 
Rw.eski, panie Zimajenowa, ŻeJska i Merlińska. — 
Doskonałe przygotowano przez p. Koszutskiego 
uańco, a zwłaszcza pełen poozji menłiet z figurami 
stworzyły sztafarz operetki, znakomicie dopoma­
gający dc powodzenia.

. Pub liczność , przepołi-'iają.oa wid.o-wnię n a  trzech  
detychczaeoovye.h pry/odstaoricniach »Dawn> cli d o ­
b rych  czasów * — b aw iła  się k a p ita ln ie  i zad o w o ­
len ie  siwe p o d k re ś la ła  g rom k iem i o k la s k a  n i i w ic- 
iokrot-nem  w y^cftyw antiam  g lo w n y .ih  w yko.naw  
ców. wp.

rum ną postępow ał koń zmaiłego, a 
łrów, aby na  <.z;is trw a ha rozporządzenia prezesa G. ’ za rodziną i tłumem pul licaności diragi szwadw.n ula- 
.U. Ż. dz. liz-p P. i r .  57, k tó re  uważać n rd tiy  za praej -.ów. W pogrzebie w zięły udział tłu  oy publiczności, 
ścicwe, nie starali d ę  o upoważni, nia z G, U. 7., lu b ; korpus oficerski, 'Oraz utdcgacja i) p. ułanów. N ad 
dotąd uzyskane zwrócili n a to m iis t wykonywali swoj o tw artą  mogiłą przem ówił jeden z rfic-erów 9 p. ula-

ró w  i jeden z podoficerów. Czuśc Jego  bohatc-skicj 
pamięci!

zawód o\'edłe dctycłiczasowycłi obow iązujących prze­
pisów usta-wy, -u edlc k tórej ws ’,ys‘k ie  władze aclmini- 
ótiacyino, wyki i.ane p la1 y i elaboraty przez autory- REZO LU C-JE P  P . S. W  K A R W IN IE  PR Z E -
zowunycl te  Li-ików » a ją  u-wwUć za tak ie  jakby  je r J W  CZFCHOM . T eł. nam  z G ieszvru - D n ia  5-ge 
(ijkonyw ab  urzęo.r-icy pansto\-o\vi w '‘harakterze urzę- - °
iłowym. W przeti-wnym razie należy oonieść zażalenie 
do prczyfljum ww-cu na ręc<- inż. A rtu ra  Srwnoowoea.

EGZAIHINA K W 4ŁIFIK A C Y JN Ł  DLA NAUCZY-

b. m. odbyła, sio w  Kacwimio k o  uf srano  ja  mężów' 
zsuiŁanda P . P . S., nn kt-'»r :j uchoyalono rezo lucję , 
ptroite&tującą przeciw psgw u iłc ttia i p ra w a  s-tano-

P( SPOLIT \ ,H P t'^ 3 : ^-jnniii o  sobie 169.000-oznej ludności poł?łdoj Do-C IE II S.ZKÓL LUDOWYCH
K om isja egzam inaecjna w Bochni rozpoczną s i t . . .™,. . .  _ , , . , , .
11 pitwdziernika 1920. 1 o d an ia  zaopatrzone w jirzepi- T ' IJI zasow o 5-i,ygodnii«>\vi( rządy  czask ie  ih«: da ły  
sone dokiuR fnts, należy ovuiosić przez odnośną R adę ''edak-om reovny-ch p raw . Pogw afcom ą so^w tła sa- 
tzko taą  okręgow ą najpóźniej do dnia 6 października .m odziolność p zk o k iic tim . O dm aw ia się p raw a  pu-
^°ZJAZD PRZEMYSLOWf-ÓW METALOWYCH, »•».- f 1 KczEUOŚei da)wąvm szl. okwn polski,w . \v  brew  do- 
znaczony poprzednio na pcczątek  lipca br., odbędzie wian ej uitw w i1). nio dop u szcza  się uchodźców  
sic cptatc-cznie w żYarsra-nie w gmachu Stowarzyszę- j i r ibotn ikó".’. N astąp iło  po-krzvtvdzcnic robo tn i- 
Tiir. techników pil. Czackiego Nr 2 i 3) w dn iarh  9,
40 i 11 w rześnia br.

Z kraju i ze świata.
kónv w  adm in is trac ji K o n fo ry ic ja  -wzywa k o m ite ­
ty  p o w ia to w e P . P . 3 ., a b y  p rz e d s ta w iły  siwoje 
żąd an iu  iw fownfe pr-otostn, k tó ry  ziosfcariie dorę-

  _________   , __________ . , czomy r/.adow i praski-oimn.
- *uii TI GRATULUJE. czy jutu rady  mm i-, n .  p .  c-o?,--? o  7 v ,- - u , .e rx rr T r r c c / a  p i r i i z y i i i  

rtrfrw  kolumn, uje- W niedzielę an ia  5 bm. o godz 1 ^  rŁ G .y .I  O ZVv.vcJf E.NiU CIESZY Ni­
po południu nuncjusz stol.cy apostolskiej M&gr. Rau.l ‘ K IE G O . T e l. nam  z C ioszyn.i: P.iz* iiinją g ran i- 
złożył o**iżytę prezydentow i mmisJtrów Wit-osowi i w i- ; czffią w gani-iac-h po ls l icli k-rążą pog ło sk i, że lin ja  
Neprezydmtow j Daszyńskm ni serdei nie g ratu low ał przesum iota ta k , żo K arw i/ia , T rzyn iec
narodow i i rządowi p jlsk iem u z r z . j :  zw ycicsti a i je- —̂  c-.__________
go rezultatów , łhzedrtaw iciel stolicy apostolskiej o- i F ry sz to t w ró c ą  do  P o lsk i. S ta ro s ta  frysztac-ki z a ­
św iadczył przytem , że papież zlecił, by został n a  sta- J ic z i l  szerzyeio lom  po glos-; Ii p& ciągriięeicm  do  od- 
uowisku w W arszaw ie obok rządu polskiego, nrzy pcwiedz.ialii')Ś2i.
k tórym  je s t akredytow any. Rówmurż miał sp»aobnośe D /IE C I UCIEKAJĄ Z CZESKIEJ SZKOŁY, 
stwierdzi jak bardzo prezydent Wites i wiceprez-y- r„ , -
dem Daczyński przyczynili się do u odniesienia ccbo- ■ P (' -̂ lT,nm  7- CiiiS.zyna. V  K arw in ie  129 dzieci zo 
c/oścr i jak szybko warrtwy narodu spe’niałj' swoje szkół c reskich przeo-zl) do szkół polskiik i niemiev 
obowiązk- w c^ronit ojrzyany. YT serdecznych i k  n ach Icjeh, i

dziękowali obaj przedstaw iciele rządu polskiego: K ROSNO.‘ Odi.,-śnie‘ du no tatk i pt. ;.W ylcrcte oszu-
w a c ja u m n  za jego przyjazne u czu u a  -względem I-d  j rtw o M  , k ..lbll r r . .„ tw i“, Cajniesiczoacj przez

^ rr , .  , . . .  j nas w num erze naszego pisir.n z 23 sierpnia br.. olrzy
ZA^ I KRA¥> WAJŁBZAWSCN . Tel. i  W arsza -, z poważnego i zasługującego na zaulam e

wy: Na osuaimem losiedzemu cccnu krawcoT. miasra ir-foimację te j trc “ci. iż o żadnym oszustwie
W arszaw y, za-rowr.o pracow nicy ja! i wLasciciele fmm nft szko£ę afcaj** 9 ^ t a j a d u  praw ekiw ej w ysokn- 
icpwabb n a  ca y czas a* do demobiliza ji a rn j i  opo- CKnv kupnu  mowo7 być nic mogło z  tego  prosrógo 

u&tkowac się w stosunku  2 procent ou zarobku r.a p 0w( h i, że k o n t r , du ń c i zaw adi jedonie kon trak t wa- 
pozostały>Ji po kraw i ach, k tórzy  zaciąg- z zastrzeże i.-iem, iż o iie w term inach pizcz

k ,’ r>n cicTPÓr m u i l r w  x> m i stypudcw ;n;vch n ie  nastnąn w p la ta  um ów ionej
DAR D L A  PO L SK IE G O  IN W A L ID Y . P a n  T eodor k r i j U  (1,250.090 n-10 um ow a cał: u w a ża n ą  być

W a t r a s z e w s k i  d o ż y ł  do d -sp u z y ra i p rorókróra  n 5 4  ^  ^ h a w i e p a  sk u tk ó w  „ n w n y c h .  D opiero  
3 o w a rzy s tw a  zag ród  d la  po lstacL  m w ah d o w  nu. K o- ly B jłły ,VCa  j s t . U le w p r z e W tó  my clił  r a ta c h  cer.ę 
ściuszki Jj.OOd Bik. na i /g e z  te r o z  T w a rz y ia tw a . C zy n ;jk u pnd  uiszczać, zg lcw ł a a ty c lu n ia s t  a u to r  od

'"•.'iwdaisoe oh • w atc-h-ti ory zn alaz ł ja k  n a jh e u n e j-  k o n tra k tu  (d r O ik w ic łó  w  tam te jszy m  Ir.spc-
" 2 P  -n i k to r J f e  podatkówym . tudzież u zarządcy podatkow e

P. DYMOVstv.lc.GG WiŁAD ETYCZNY. Poseł ,,(J p  Ktk l ,t k it g-0 koi-trak t do wyoniaTO, podając rze-
Tadeusz D jisow sk i urządzał erygm alry  w yw iad w 

sprawie etycza-ej w artości sw ego postąpienia z listem 
pcten‘0 D irm anda. Oto fio różnych osób przesłał lis t 
nast-ęiiujacy:

W arszaw a, dnia 13 lipca 1920.

•czywistą cenę 1,250.000 mk., ile żc dopiero z chwilą 
uskutecznienia ty  d i  w płat, k o n trak t z warunkowego 
(jakim był dotąd) stał się bezwarunkowym .

TRZ 2MIL JOItOWE OS/.U5TWC W BUDAPESZCIE 
Tel. nam z Budaj e-sztu: f i rn m  tu te jsze  dorwszą, że w 
węgier. pew sz. Banku kred. kasper D obay dopuścił się

Szanow ny Pa?rv*! Załączając p rzy  niniejszem  odpis jS-affljonowego oszustw a przez nadużycia  z akcjam i 
k t ó r y ^ j i i  niezbicie ' s W i e r d NA P0C IĄ Q  w  AMERYCE. Z Arnstcr- 

zoslał niżej podpisanem u L u ; S , . : i b e z  jego i i j .  J im u  donoszą- W ećług wiadomości ze Springficld
ty wy prze*, osoby trzecie, pragnąłbym  wobec różnicy 
poglądów całego szeregu la ików ©  zasięgnąć od osób 
bardziej kom petentnych©  cj.iuji co do następujących 
punktów : ■ j

1) Czy poseł wogóle je s t upmawmoiiy, względnie ma 
obowiązek przyjm ow ania od c-sob trzecich dokumen-

(Illinois), zaaresztow ano 20 ludzi, k tó rzy  jdanowa!) za­
mach na  specjalny pociąg. Z zeznań trzech aresztow a­
nych w ynika, że pociąg miał bye zniszczony, pudroż- 
« i wwmordowani. a w agony obrabowane.

ODNALEZIONY RĘUOPlS GOE THEGO. łlamfeurski 
, F rem denblait11 donosi, że odnaleziono dzkdo G oethe­
go pt. jJo sep h " , k tó re  miało być napisane w czasie

Łów, kti-re bez jego jwzt. czyT-iania się zostają jem u, uLucyów &oętb«^ó-Ilir l ) i |^ i u  i mii$p iflec e|iałcniu. fitut-
przez ludzi, pow odujących się interesem  ogólno-spo- 
łecznyn., doręczitne?

2) Ozy {.CLi-eł, . trzym awyzy list p ryw atny  o cha-rs- 
ktr*K: wyżej 0Tyi«s.zx,zonym, lis t ten winien zwrócić 
lub zni zczyć, czy- też m a prawo w zględnie obowią­
zek uw ażać ęo j r ż  jako  w łasność pul liczną?

3) Ozy załączony list p, ibarraw la r**s’a4a wodług 
zdania Sz. Pana charak te r natuiy czysto prywaiUiej,

iazcą jest prol'. Paw eł Tipcr. Rękopis zaw iera wicie 
w łasnoręcznych popraw ek poi?Ły.

NA POLU CHWAŁY.
W acław  S u r z y c k i ,  szef sekcji główmego zarzą 

du Podola i W ołynia, ułan, OihotniŁ 1 pułku ułanów 
K reehowieckieh, zginął unia 29 sierpnia pod Bełzom 
-v S-ł raku rycia.

-p. fpacław  Surzycki, syn zr.aimgo lekarza 1 rakow- 
c /y  też istnieje możliwość zakw alifikow ania go, szczo-1 sldego d ra  Józek*. Kur/rycliicgo, u rod iouy  w K rakowie,' 
gólniej przez pracow nika na polu żydoznawstwa!'?). P* oil. rńerei m Mudj«in roli wzego w i ■iw. Jag itJl.
jak ,, dok„.aen t ogóln państw ow ej natu ry?  -•r,ddał się Igospodr.rFloru wiejskiem u W ybuch w ojny

„ , J , c-uro»ej*hx-j zastał go r.a Ukra nie. A resztow any przez
.ałączająe, przy Łin.ejszCM kopertę z oj—k sną <k1 r s .^j w ijąccny  do więzk-nia ov K ijow ie, wy-

powiouzią uprzejmie proszę o łaskaw ą jak  najszyb- słany  zosrał na  w ybranie  na Sybir. Po w ybuchu reww- 
tz ą  odpowiedź, za co z góry łzid-u.ię i pozostaję do hu-ji udało mu się w 1918 i * ro c ić  sz-zęsliwóc de 
usług wzajem nyeh zawsze gutow y

?!a Mwym S’|sku,
W arszaw a, 8 wrzie-śnia (TAT) W'obec

Dr Tadeusz Dymowski.
Bez kom entarzy!
BOl GZEWICY MORDUJĄ BFSTJA LSK O  NA­

SZYCH ŻOŁNIERZY. TU. z W arszawy: Z koł woj­
skowych kom unikują n a n r  W  dn-iu 20 sierpnia zginęło 
śm iercią bohaterów  6 saperów  XII dywizji piechoty, 
przydzielonych do kolum ny narzędzi Nr 12 jako  eskor 
ta  -materjałów wybuchowy d). Bohniero-s ie ci pełnili 
s łrżb ę  n a  dw orcu kalejowym  w Chodorowie. W  chv.iii, 
g d y  części VIII dywizji 'sow ieckiej u  kroczyły do n.ia- 
eta dzielni saperzy postanowili bronić pow ierzony so­
bie m aterjał do ostatniej kropli krw i i zadali nieprzy- 
jacielow i ciężkie straty-., kładąc Irupcm kilkunastu 
ku żaku w. W koncn ujęci żywcem pn.cz przew ażające 
s iły  bedszewićki-g, zostali skazem  na śmierć przez za­
rąbanie. Dowodztwo bolszewików obsadziło miejsce 
egzekucji czworobokiem kordonu jeźdźców. Na środ­
ku  czworoboku postaw iono 6 saperów. P rzed  każdym  
z nich po 1 kozaku. Saperów obnażono i na dany 
zi ak rozpoczęła Gę egzekucja, polegająca na zarąba­
n iu  szablą. Dowodztwo bolszewickie zakazało, by sa­
perów  rąbano równocześnie, a polecono rąbać kolej- 
nOj by  pozostali saperzy dłużej się męczyli widokiem

,-rjr i, zar-alem oddal się psac-y około budowy
[•.'•ł«.twoK>»ct naszej w zakrósie rolniezyrn. Pracow ał 
j: ko iiispekior d eb r pań*twa, a  następnie ostatnio, 
jako szot sekcji w za rzą d zie  głów nym  Podola  i Wo­
łynia i rzy n m k trze  Minkiewiczu. Na pierw szy od­
zew K om itetu Obrony pań.vlwa. stanął jako sze.rego- 
w iec-ochotnik tk> szeregów i złożył ojczyźnie w  ofieize 
młode swoje życie.

ZMARLI.
sp  dr B uledaw  L a c b ,  b. leg-jonista I bryg., lekarz 

w iejski i burm istrz ir.iasta Sieni iwy, zmarł 26 sierp- 
l-ća 32 reku  życia, jak  > trag iczna frfiara zaw udu 
z puw-odu Łarażenia się tyluseRi pia-risiym .

REPFRTijAR
M IE .irK irn o  TFAT>*-U 1IM J irU  SLOWACKiEO©.

S'’oda, b bm.: ..K iliński" Bałuckiego
Ozwaitek, 9 bm.: ..Ponad śnieg1' Żeromski-ega § 

REFBKTOA*
W E.ISK IFGO  TEATRU POWSZFCBNEG®.

Środa, 8 fm . po po).: 3,Obr-0n a  C zęstochow y11 w k- 
czcrem , C hatą  za wsią".

Czwartek, 9 bnn: „Za daw nych dobrych czasów".
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Środa, 8 bm. po pul.. „Czy jes t co do oclenia11: wie 
czorem ..Tajfun".

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".
Środa, 8 bm. po poł.- „Czar w alca", wieczorem „Ma 

new ry jtsleDue".

seik, iaktiKy rzą d  pt-lt-ki nie z n o s i ł  p ro tesba  z  
fMj wwfti zjŚsi: cnenia kftzraaiatti po^A io jo  w e 
W rocław iu, niinisite-r. tw o  sp raw  Ł agraniaznych  
stw-kiTOiza, ż e  naflyidłijaiaifc f.o- ohrzyraaniu od- 
noftnyuSh w.ia-dwm-ośei p oeeł polski w  B eA ink, 
S-z-cbeko., c tr iy m a ł jpoleofnic enugTUzn-ej la łer- 
weufigi, eaaąidaiiwf tA a ra n ia  iwiasnyKli o raz  .n- 
denuniizaic-ii. K a« l b e rliń sk i agodaił kię n a  saufseJ-
116 BB^OA.UIĆlKLtyjlieSlie.

Kc(emigewiiatciiiaiJses’, 7 w rześn ia  (TAT). Z 
WfrókAaoońa donoszą: llrezydjm n pTOwinrjj *po- 
daąu d o ^ iiteow o , że Efaujort-zydestf / i im r s r  od- 
wi-^tfeił dtYa 3 łjrn. koaisuła no lsk iego  w e W roc­
ław iu, n,ky wytG& e mu uł?c<%« 'w im e i  (powe-Tu 
ovyr>i:d!kń\v w trodawckicli. Roźino.ova odby ła  się 
w ihaiitiłzo -ujwaejawęj form ie.

Bytomi, 8 i nj~rf~':" {PAT). Tzą-d niem iecki 
w y stosow ał noce Ido jprzewodsiiicząt-iego konfe- 
renioji pokojotwiej ov P ary żu  w opraw ie w yp ad ­
ków  gónio>śląskici w  [talorej .-wydi odlzi % z a ło ­
żenia, aie kindność nówniiedka na  Górnym  Ślą­
sku jo s t iktraywnózoną -pnzei P o lak ó w  i że Niom- 
oy ponittMi snkody na żyicru i d o m ag a  się  nt,ovo- 
.raenia speqja4a©j kom isją  k t» rą  ink-lśby w y­
t r a ć  Niem cy i iarH m*>aarstwa sprzyaafaiYune 
uA kinkand k-ooiisfi m iałybj- b y ć  osoby, ovyBra­
ne tz jooaróid- paji&tw któne n ie  jpodpisy-
-wały tra k ita ta  w ersakikiego. Riząd niiomieoki 
o“v,iadoza pazyifeem, że wetł&tg łrak ita ta  wer- 
sa lśk ieg o  nie caoee się azjrządTać śledtetwa w- 
sp raw ie  wypadlków górnośląskiioh, -zaś śled:zitovo 
i sad  ipraeiprowad® ne pgziot kom isję  mięttey- 
sejuBśaiLcŁą n a  G ó m tm  Sląsiklu, mu*dałyby być  
tsau m e przeiz waihutzoną. łudm uść niemiecSa] zs 
stlronniczo. TipoAfc tej n-oty -zakom unikow ał razjjd 
ni-emnedki rządom  w P a i u iu , Lon^-m ie, Szy- 
*e«* i V sirtaaTsia. er oz s to licy  A ^ s to ls k fe j .

Bydeen, 8 wireieśaiia (PA T). YAcz-orajo-ze pisma 
liif-rnKtakic ef^ajsisają 'msaioi-j*} iricmiczikicj p»r- 

^fei3a£H afel^ przedi-ożany je-n. L erond , 
p wemoodn-Bra-ąiciewnt kom teji ikoalicyjnej w  O.jjO- 
lu . W  słow ach  PHaito-w-ott-y-eb N iem cy tiwkr-dzą, 
ie  jruć po  ng'odJzie |po]isJ<o-niomio:kiej zaszły  
w ' -padFKó £-v?ata s tro n y  liuidności polskiej wo- 
boc N ieiu  ó>w, -brali edwiał w  nich
tak że  f.ołui-ci^z-c iBaBicwsay. W rtals-zym ciąęn  
z&rmi.cają Nieainc37 Pianieuzom , że mimo rce-karo 
komisji- k o a licy jn e j, n ie  'przeprowad-zili ro zb ro ­
je n ia  Inidtno-ści foM kiej ta k , że zapew nioraa, 
d an e  N iem com , n ie  z o s ta ły  do trzym ane. Niem­
cy  w y stępu ją  dalej przeciw  .oizsorząozenżu ko- 

I liiiajł nrleazysoju."zHIezei m ocą k tó ry ch  sp ra­
w y r&zracfeów pcShytfzaiyca, przejst^pstw nra- 
eow ych o m "  poeiagaru." broni,
pośiŁepa cńotL. lumitz tryizzajneinu sądwwi koali- 
cyjnem f’ w  OpoŁ Nicumcy iuisiłuiją pnzoikonae, 
że sąd  ta k i  przy oibeotnym swoim  sk ła d a k  oso­
b istym  i wołnec n ieanujjm cśc.' stos-un&ów na 
Górnym  Śląsku, nie tydizie* w m oćnośoi p-rae- 
prowa-dlzić nalożyteyo śłedzti^'a i co zatem  
idzie, w ydać  eprawiedlliiw-eigo ąyyrokiu. Memo- 
o’ja ł -przestrzega kumi&ję, że e-tgonndicize postę­
pow anie w ojska feanc.LiBikiego i niewdaśc-iwe 
plreejirowadlŁeniie sąld-u na-d w-innym-ę, spow o­
d u ją  dałs-zo w*yya*fc. N iem cy twne-rdlzą, że Po- 
ia-cy za m ierzą ją  w yw ołać now e »(powlstanie« 
na G órnym  śfiąskdł, i że ma ono wydmcłinąć 
n a jd a le j dana 18 w rześn ia . ‘ YYikońcu apelu ją

Niemi-y do kom isji, b y  w ystąp iła  e n e ^ ć -z n ie  
ptroccLwkc uftbuujonym rzekom o P o lakom , craz  
gTożą, że -w- pa-aeciw'!nym razie  ł-ridność ni-emiec- 
k a  miutiała/by zw ątp ić  w  opiekę  prawTa i cliw-y- 
cić się 6amoobffony.

U l u  B l.te ts d  pal-fączRa.
Konsulat polski w Dyneburgu został przeniesio­

ny do Pzeżycy.
-Donoszą z Londynu: Burmistrz miasta Cork

prtBkył 6 września 25 dzien głodóovki. S okratuz 
stanu dla spra-w zagiiajniozny- h, Colhy, doniósł bra­
tu burmistrza, że Stany Zjednoczone mogą inier- 
wonjować tylko w sprama-ih swoich poddanych.

B um astrz miasta Cork przyjął 6 b. ra. ostatnie 
sakrarnenra. P o o o in in ii odwiedziła go żona.

Donoszą z Moskwy: W procesie przeciwko za­
rządowi stowarzyszeń korestiincyjnycb zostali ska­
zana na śmierć byli ministrowie rządu Kiereńskie- 
go: Nikitin, Beraard i Mor-Iuenowicz. Karę z*mio- 
r.iono na więzienie. Resztę skazano na karę wię­
zienia o-l 4—10 liL

G dańsk , 8 w rześnia. (PAT). K om isarz en ten- 
ty , s ir ■Regina,1& r|V>over, wrójochał 6 w rześnia w 
nocy do Londyniu, sk ąd  wo jodzie -do P aryża. 
T ow arzyszyć m u będą członkow ie srćańsldej 
de legaci’' na  konferencji parysk ie j, k tó rzy  chcą 
sobie /ii-iew nić po f^ru ie  A ngiji p ray rokow a- 
riłacli parysłach .

Berlin, 8 w rześnia. (PAT). B iuro Wfolffn do­
nosi z P a ry ż a  w edle »Tem psa że m arynarze  
bolszew iccy v, G enui opsnow sli w szystk ie  
o k rę ty  hand lcw z, srta jdu jące się w  porcie i g ro ­
żą, że będą  ostrzeliw ali w szystk ie o k rę ty  wo 
jenne, k h ire  c h c itly b y  w tłfrynąć do po Tu.

Rzym , 7 w m ó n ia  (PA T). Atac-n-eja IStefani 
cjemezlk-tie fo r  KsJaśr obłeg-ająofe z a  g ran icą  
fen-deazc; f i«  p o jm iU  o  po-ISo." w e Vf»3«e.ch. 
•Josi -oiuo r.cfi-iii-ainre, n w y ją tk iem  ftitzemyslu 
m etalow ego, i tur nednsk  .sipoidKiewają ei,ę «ma- 
l'8źć wyjśc>e, f-on iew ui a a  wet organilzacje ro- 
botr.juze p ram ija  w ty m  kienurilpa.

P rezydeist ńiiiiiKt/ró«- GiolitN baw i w  Pie- 
m ojicie na avywczasach le tn ich , tk ą d  dni La 12 
bm. BSRiiemaa u d ać  s ię  ,do Aioc t e  Batn-'.

iŁról W fe te r  Estosępei mieasfca w sw o je j le t­
n ie j pc-^ie dliości w  Ś an  E ossore.

•Wiedeń, S w rz e n ia . (PAT). Podnoszą z Mo­
skw y: Dni-. 31 sierpnia, w ta rg n ę ły  silm a uzbro­
jone bandy fin landzkie do sali posiedzeń cen­
tra ln eg o  K o m ite tu  fis la rd zk seg a  p a rtji kom u­
n istycznej v/ F ete rsb u rg u  i zastrze liły  sied-mu 
ezlonk(>w bej p a r tji  9 osób zostało  ciężko ra n ­
nych  B andy  zosta ły  później rozbrojone Śledz­
two objęła n adzw yczajna  kom isja pod przew o­
dnictw em  D zierżyńsldego.

CfMinźaenfs.
Z treśc i nota-tk:, zaanisszczonej w num erzt 

200 z d n ;a  23 sierpn ia  p. r. ^Nowej S e lm  my* 
w szczególności z przy toczonych  w n o ta tce  te, 
e>fr, dorozum iew am  s±ę, że pudiuosLony za- 
l-zut rzekomea-o oszustwm na szkodę S karbu  
P aństw a, k tó rą  popełnić m iał ije d e n  z adw o­
k a tó w  tu tejszych*  —  odnosi się do mnie.

Że w  przyto-izonym  wypadl-iu nia może być 
m ow y o oszustw ie, okaże się z is to tnego  s ta n i 
spraw y, k tó ry  pozw olę sebie p rzedstaw ić:

N a żądanie  in teresow anych  sporządziłem  
k o n tra k t odnoiw ia do kupna-sprzedaży  te renu  
ua .io w eg o , k tó reg o  cena w ynosić m iała  
i ,250.000 Alkp. Y\ odle u n ijs -y  stron , k o n tra k t 
ten  iniinł by ,’-, uw ażany  za n ie istn iejący , o ile 
nabyw ca nie u iściłby  w oznaczonym  term inie  
ceny kupna IT gtwsz-i  ra ta  na  -poczet eony k u ­
pna wyniesie m iała  łącznie z uisz-czormn z gó­
ry  zaon-tkiem 500.000 K . czyli 350.ÓOO Mkp 
Poniew aż ide w iadom em  b;,Io. czy nabyw ca, 
c-proez zapłaconego już zad a tk u , zap łac i w C  
gó le  coś w ięcej z ceny k u p n a  i poniew aż n a  
ton w ypadek  k o n tra k t m iał być u w ażan y  za 
ludstnLejący, w staw iłem  t\- k o n trak c ie  prowii- 
zjoayceuae, jak o  ceme kupna, kw otę 500.000 K, 

i to  je s t tę  k ’,vDtę, k t ó r ą  n a b jw c a  uiścić m iał 
lącaułe z zadmicican, jak o  pierw sza ra tę . G dy 
mibyweu, w prz:‘p»saryin term in ie  części ceny  
k u p n a  rseca-ywisciic do  rą k  moich uiścił i g d y  
nabrałem  przekona: Ja . że zap łac i tak że  resztę 
ceny kupra®, wołoec czego k o n tra k t z moc-y pra- 
nmej u trzy m an y  zostanie, zgłosiłem  osobiście 
i sam orzutn ie  do In sp ek to ra tu  3 karbow ego, 
a w szczególciośca tak że  do p. zarządcy  p o d a t­
kow ego R ckuckiego  w  K rośnie, że rzeczyw ista  
cena kupna, p o d an a  w  dotyczącym , zgłoszo­
nym  ko n trak c ie , w ynosi nic 500.090 K , to  jest 
350.000 Mkp, lecz 1,250.000 M kp., co też za­
rów no iłasoek to ra t, ja k  i p . R ekuck i przyjęli dc 
urzeoow ej w iadom ości.

Z przedstaw ionego zgodnie ż p raw dą stanu 
' sprawy7 w ynika, że sam  posta ra łem  się o te , by 
W ładze Skarbow e dow ie-IzuIy się o ra e ;z 7wi- 
s te j oonfe k u p n a  i dow ied /ia ły  się o tern ode- 
m m e, w obec czego o zata jen iu  n a  szkouę Snar- 
bu  P aiis tw a nie m oże być m ow y.

Z arzu t oszustw a n a  szkodę S karbu  Państw u 
polskiego uw ażam  za ta k  ciężki, że  m am  pra­
wo żądać i  żądam  od a u to ra  owej n o ta tk i, by 
miał odw agę zdradzić  swoje »i.ro®gnśto«.

(•237 Di W . Orlewicz.
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K IK S A  G IE Ł D Y  K K a K O Y S K IE J  
z dnia 7 września 1S20.

W alut- raarknwa 
ofiar, lą ó

Papier; lok .co  -ne
4Vi%  listy  zast. B nłai k ra j 96'— 98'—
i -•? b a ty  zast B anku  kraj 91'— 93'—
4 K- % listy  z a s t  Banku hipet 94'— 93'—
O A %  lis ty  zast. Tow. k ia-cji. ziem. Iu0‘— .102'—
4% k s iy  ZAfet. Tern kred; *. ziem. 88'— W —

i A kcie S c  w. cl.iuI. i przem..
Pnr.ał. Epółlia „Inipes"

Trai.f ak* ja
Zieleniewski

T ransakcje 
Gal. akc. Z akłady góm . Sj#rtź».

T ransakcja
.,'Tcpoge" Tow. ciła przc-dsięh gń rr.

T ra n s s lc ja
roh-ka N afta

T ransakcja
„Olkos"

T ram  akcja
GIEŁDA WlBDE-fł&KA z 7 w rześnia: R enta  in a jjw a  

99, aTiRfrjadca renra koru-ncwa 99, r.-i-ta la to w a  Sr9‘.75, 
węę-iersk* i-er.ta koronow a 14*9. losy lu rsrk ic  2192, 
prjoryróty ksle-i -ołn-liiiwej 14.14, Ang-iobarik 855, 
'Bankwerdn tr27. Bank ku-dTurwy ##20, aust-rjacki za- 
ldad  krsSytew y K*29. łum k depozytew y 790, L a ro ce r 
Bsajłc 1239'75, M erkury 828. Union B ank 845. Bank 
dtTwrnwy 4*4X50, Żj^rnsU-iiska 17o0, K.cil»j pśbiocna 
13.450. k d-eie austrjT.--kK- £#10, kolej południowa 1170. 
A łjin y  4110, Berg unri liuc tlcn  99*0, K iujid 14iG7, 
P-ddi J ln jtK  2efK UTiąt-r Laser 7X)0, Rima 34451 
A kłda f ł tP .  Z łJłT jew fk i MOu. Aąclło 5000. Fanko 
21.109 Gali.-.yjfkie K arpaty  IT.taiO, Galicja 24d0C, 
Schodmc.t ^ . l t o .

SZW AJCARSKIE POCZĄTKOWE KURSA DEWIZ 
z 7 trz e śn ia : Berlin 11 ‘95, Nowy Y ork 60#. Meójułan 
27*86. P*5g? V8G, Zagr-.eL 5‘75, B udapeszt 2 ‘4(), Wże- 
dcń 2'55. k oronv austriack ie  sternpicwane ?‘40.

KOMISJA DEWIZOWA W W A SSZ a W IE p .d s je  
do windonąości publicznej, że n a  wst-cy rozporządza-i 
nia m inistra sksiŁu z ćli-ia 7 sierpni? br. (opublikova 
nogo w Dz. U staw  Nr 55). osoby, w yjeżdżające za gra­
nicę, mogą :a k y ć  w jeonym z banków- dewizowych, 
na podstawie paszpertu  z.agraniczr ego. w alutę -obcą w 
sum i- do 2.000 franków farcuskicL i lub rów nowartość 
jej w Łu.ei w sJtoie na jcdr.ą . robę s a  kofizta podróży 
. do A.)0 franków- fianc. na jedną osobę jednorazor-o 
i-a koszta  LitrzYmsr.ia. Jc-cz ira prz.ew’óz tych pieniędzy 
[rzez  granicę należy irzy-kać ra  pośredniotw ea banku 
odpowiednie zczw-ch-nie. Na wywóz za granicę marek 
polski7’*-, w rumie do l.dóO mk., na  jedną osobę pozwo­
lenie Komisji dewizowej w ym agane nie jest.

Jednocześnie Kc-mi. ja  de wie o w.: przypom ina, że r.a 
mocy tegoż rt zp( rządzenia wszelkie sum y i dewizy 
iv wakitaci. zagwaóeznyoŁ, znajdujące się w posiada 
mu otóh i insty iucy j pryw atnych, w inny boć J o  dnia 
10 wTześnij Łprzcdajie jc-dnemr z banków  dewizowych. 
W szelkie uzyskane po tym  term inie sum y i dewiao- w 
-walucie zagnaidc/ r .- j . w inny bye bezzwłocznie s ta ­
wiane do dospezocji jc-clnego z baukó* deovizcrwych. 
w K ra l T.oic. ul G rodzka 2<i.

O P©ZYCZKi DLA PO ł.SK I. Teł z W irszaw y k!i- 
uist-or skarbu  Grabski trok iu je  we F riu icp  o pożj raki. 
Itówui-eż dyrektoi polskiej Jcrajoorej K asy pożyosko- 
wej Sltczkow-ski czyni podobne zrbiegi w Iłolanuji. 
U sił u wtuiin te m ają  szanse pom yślnego załatw ieniu 
spraw y.

Prow adząc od  szeregu laf p o d  -wtiTrwm za 
i*zą.dcm i usa wht.snv rach u n ek  R estau rac ję  o rre  
handel de łp ia tesów  p»>d firm ą: A ntom  Suski* 
m KrakdYiie (plac D om inikaiiski 1. 7) —  tuszę  
że s ta rą  tę , znana i renom ow an? firm ę repro- 
eentetYtiłem godnie i  ze  p rzysporzy łem  jej y7 
daJ.-zym citj.gt: n iezw ykłego u z n a n is , ;zogc> oo- 
wodmn: ncdzw yczajue zaufanie P . T. G ości do 
R e s tru ra c ji i hand lu  delikatesów  firm y: »A cto- 
ui Suski*.

B ardzo liczna P. T . Kljentelai pow yższego 
m ^eo przodsiębiiorstwH ra c z "  łaskaw ie  nrzo- 
nicść to  sam-c zaufan ie  na obecnych nsAtępców 
roeich, łctórzy z dniom dzisiejszym  obejm ują 
we w ła s n y  zarząd  w yżej wspomrażmą R esłau  
ra c j i  w raz z hand lem  delikatesów  i  prow adzić 
je będa wzorom moim, a  z dużym  n ak ład ę  r 
p racy  fa-cfcoocej i zapob ieg liw ości

P ołooąi^ć- n o w y , fad to w y  z a ^ ą d  łaskawym: 
w z g lę d o m  T. T. Publiczności, k reślę  się z  po­
w ażaniem

STA N ISŁA W  WOLKOYoS K :.

O bjąw szy w e  wdasny zarząd

S t e s f a i i r a e f ^
i  h a n d e l

pod Firm a:
>AN TO N I Sł 'S K ir  W  K R A K O W IE , P l AC 

DOM INIKAŃSKI L. 7
oj.naimiamY, iż stiosownaie do deisiojszYch w y­
m agań , zarÓYTic yn«d w zględem  podaw anych  
P. T. Gośohwn [łotraw  i  napojów , ja k  i szyb­
k ie j, uprzejm ej i  -zetelne; obsług i, s ta rać  sif 
będziem y zadan iu  na-4z.rmu sp rostać  Jen ogól- 
nom u zadotnólenjŁ nasze1 P . T . K łjentei.-'’
Ł  K RA K O W SK A  S-POLKA PRACOW NIKÓW  

K U PIECK O  - GOSPODNICH.
C238 Z A R Z Ą D .

R ządow o zatw ierdzone

i u

3. Pikch@
w K rakow ie, ulio* F k trjań sk a  L. 39. II. p ię tro
rra y jm u ja  w pisy  na- k u rsa  roczue i 4-mitsi* :z- 

ne codziennie do. 10 września- b. r.

H f  L U  S T  I G
i 6170 3__________p o w r ó c  i Ł_________

OdpuwbKailfilny red^Łjt*;
SIC H A L K O N O FiN SSJ. 

tV. a . : >«,
RUDOLF OSaiAN.

aajaaggaa b b w  t w — -i

' n e .
(AnyKttły w tym dziale nie poebsur? od redakcji).

PnalM IM* MłiBcyjiłi 
fm. Hifji HftsM

ulica b isk u p ia  L. 7.
R ok s tk o ln y  rozpoczyna się tiai;: 15 wrzesnra

Lekarz-deartysta

A B  A M  K fe .u ź ś A U A E L
p o w ió d ł i o rdynu je  

ULICA ZY B LiK IEW IC ZA  L. lfe. 6236 3

PO SZU K U JE SIĘ  starczych  kob ie t do ro»- 
iłoczenia dziennika. W iadoow śc: Administrav:.ja 
*''*owej II a fon ii"*  od godziny  11 do  12 przed 
poludm cm . 624-1

V/AŻNE DLA P P . A PTEK A R ZY !

Qicj ry ć y n # w y  i
D ROBNER —  KRAKÓW .

Poszuku ję  zaraz ao  wyaraerżaw^ouia

m n! o
NA PE N SJO N A T  

z oalkow ite tr u -zadzeaiaia  od  15 ookoi. O ferty  
pod: »W illa w  Zak»p4tue?a« Biuro ogłoszeń 
T a w. A kc . R eklam a P « lsk » « , J  asna  L. 1U — * 
6201 2 - W arszawa* ________

Jli", M .  Jw®!" (aa)
6045 3 n a jtan ie j po lecają

S ta n is ła w  B aran  i S ka  
Kraków Sław kow ska 6 .

lltiilM iiifLj,).
W ytw órn ia  O brazów N a.odow yck i P ocztów ek

K upcy, Uczelnie i Z ak łady  w ojskow e 
i otrzY-muią w rn ok i rab a t.
SALON SPRZEDA7Y ORYGINALNYCH OBRA­
ZÓW pierwszorzędnych ARTą’STóW  POLSKICH. 

(HENRYK RR1ST, K raków , F lo rjań sk a  L. 37.

H U R T O W N Y  ,
S M Ł A B  i• Sk* * -

P © B  F I R M Ą  W  K R A K O W I E
M. S .  K S - S & S Ł a w g E I

U L I C A  J A G I E L L O Ń S K A  L .  9

z a w i a d a m i a  P .  T .  K u p c ó w  i  K ó ł k a t  r - s f s k c z s ,  
i ź  M s a ^ - s ^ f e d ł  i t r a i B s ^ o r t  t © w £ r e w .  jm k o  t c :
p o ń c z o c h y ,  s k a r p e t k i ,  z e f i r y ,  p ió fc n a , n i ó c i e n k a ,  s z e r -  

n i c i ,  b a w e ł n a ,  s z n u r ó w k i ,  p r z ę d z a  i  t  p .  a r t y k u ł y . I f c
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PANNA
kares? jnden*k» SŁeęła w :e ’.ykn poj- 
ikim  i niemieckim *  »fówie i o>- 
t a  e, bardzo biegle p,ozą,.a na m -  
izyjie, ze steaografją poliką i mo­
niecką, z kilkuletnią praktyką biu­
rową, poszukuje p 'B » i; w Krazowie, 
jylko w wiąkszem Diurze fabryce 
1 t. d. Zgł-szenia pod P r a k ty k * "  
lo biura ogłoszeń Fel ksa S tatiera, 
iMca Grodzka 13. 6206

ZtllblODO
iymczasowe ra=wi»dczen'e. Jasób 
Blonder, Kraków. uL. Starowiślna H5 
7r. 24 czerwca 1887 6208

Fast*. uraM kąsliakt.
cierowni* bachiirłerji, bllaasista. 
Chlubne krajowe i zagr. świade- 
;twa. R ntjnow any kupiec, banko­
wiec, spedytor (wyzn. mojź.), szuka 
•atycn miast posady. — Zgłoszenia 
P d ,U r-ę 1 » ik  przyjm je Adm. 
„N. Reformy**. 6211

Inteilgsntna panna
izdo nioiia ekspe.ijeutKa i kasjer 
ta, poszukuje odpnwielniej o<aoy. 
Igłaszen a pod „ Z d o ln a 1* przy,- 
Euje Adm. „N. Reformy**. 6212

i I lub II klasy przyjmie da mie- 
Itiianie z w istem za prowianty 
wdowa po wyisz m urzęduiEu, za-

Łewniając im całkowitą opiekę. — 
loże udzielać językńw oraz muzyki. 

Ogłoszenia przyjmuje Adm.mstracja 
,N. Re o rn y  * pod „M . P. 5 0 “. 

6?ir>

Młyńskie
irządzen e, kompletne, sprzeda Biu- 
o techniczne Adolf Badko, Kraków 
<k Grzegórzecka 30. 6216 1 3

S a S i n i a k
dr dzwonków, poleca

L .  W e i n d l i n g
f a t ó w ,  ul S r o M a  26, W e f.  1595.

6165 1 3

N au czy c ie lk a  m uzyk i
I egzaminem państwowym, aczrni 
la p. Czop Umraufowej, nd iie la  lek- 
t j j  gry na fortepianie. Zgłoszenia 
Id 10—15 września. — Kowalska,
II Straszewskiego 5. 6224 1 2

Skóry
•u laszwow, niemieekie, “zwajoar- 
■kie, ameryaańifcie. czeskie i wło- 
ikie, wolne o . rekwizycji, z pra 
trem —j wuzn, tylko hurtownie po­
leca rn ii S. B in z e r , ]> m  rolni- 
t»o-handlowy, Kruków, ui. Badzi- 
wiłłowaka 15, telefon 1419.

6218 1 6

Dyploumna pianistka
idziela lekcy] gry na fortepianie 
itarszym i dzieciom, met*dą naj­
nowszą. {Jl. D ług i, 18 , II. p„ na 
jrawo. Zgłoszenia od godz. 10—2. 

6117 3 3

P o t  i m i I
usuwa proszek

„POtT
z kogutkiem.

Sprzedają apł«ki, droguerja i per- 
fumerje. 5517 10 10

Hurtow nie: S t. S an ro tw fn sk L  
K ra k ó w , u l .  S ie n n a  I Ł

fg a a tn in a , m a tu ra , lek c je .
rzygotowaj.e z matematyki, Bzyki, 

pióra i t. a, L isty: Rarzymski, 
Liniwersytet. 6149 ' 2  3

Fortepian
łóżka, umywalń e, stoły i t. p. do 
iprzedania. Ul. Franciszkańska 1 
U p., od godz 49—1, tylne scbudy. 

b ic i  2 n"

MNIAK
i  i n n e  j a r z y n y ,  j a k :  m a r c h e w ,  b u r a k i ,  k a p u s t ę

zakupuje i sprzedaje 6:o i 1 n

U

A P R O W I Z A C J A  M l A S T
Sp. z ogr. odp. Oddział ziemiopłodów Sp. z ogr. odp

W  K R J t K O W I E ,  R Y N E K  G Ł . ,  P A Ł A C  S P I S K I .

Oddział założony przez Zjednoczenie Ziemian, Syndykat 
rolniczy i Związek ekonomiczny Kółek roln. imieniem produ­
centów i przez Aprowizację miast >;Nuze«, Związek kolejarzy, 
Proietarjat i Związek gospodarczy imieniem konsumentów. I

5G r3Q 9 m a r e k
kto pożyczy j a  hipotekę gospodar­
stw a wiejskiego, otrzyma wyaagre- 
d r iu e  w prowian.ach. Zgnszenia 
pod „ F re  w is a ty *  przyjmuje Ad- 
m inistr. nf .  Refurmy**. §203 2 2

Kupuję garderobę
mę* ą, używaną, w lepszym 1 gor 
izym łtauie, płacąc najwyższe 
ceny. -awiadcm.enie korespondent 
*ą  inb ustne do L. Schmam* K ra­
ków, uL Szeroka 32, 6961 10 20

rt4 „ p>«, zwjo

N A C Z Y N I A  F A J A N S O W E
codziennego użytku, jako to: talerze, m:ski, kubki, spodki, czarki, dzbauki i t. p. 

w ładunkach w agonow ych i pojedynczych  
p o  c e n a c h  ś c i ś l e  f a b ry c z n y c h  6*sp 2 a

poleca

Kujawska Spółka rolniczo-handlowa
z o r jr . o d p .

w  W a r s z a w i e ,  u l i c a  Ś t o - K r s y s k a  L .  ? © .

Lekeyf
gry na fortepianie ndz:e!a rutrno 
rana nianistka. Zgłoszenia tylko 

od godz. 2 —4 po poi., ul. W ielo­
pole 22, druga brama, IYr p., 7 d. 

6191 2 3

■ szkół średnich zlep-
szeg domu, potnri- 

bny do nauki w cukierni Rosiewi 
css. w Przemyślu. 6194 2 3

K u p lą  d o m
kamien-cę lub willę z ogrodem m i­
ii  być tanio. Zapłacę gotówką — 
Również, ktoby tniai pierśc rnek 
damski lub męski z brylantem do 
sprzedania, r a. sy się zgłosić pi' a- 
nn ie  pod „i .  C.“ do Biura „Rucu‘ , 
ul. Szczepańska 9. 6195 2 3

O j s r z e d & m
10 beczek stojącysh ielazuyeb, cyn­
kowanych, na cenzynę, po 100 i., 
wagi 34 kg każda. A. Horodyski, 
ul. Kochanowskiego 28. 6198 2 2

Amerykanki
( k s i ą ż k i  b u c h a l t e r y j n e )

poleca, dopóki zapas starczy,

Mtr MiazaMa
Kraks//, Dl. aatorsgb 9. teief. 1815.

63 85 2 3

Stylswa ialAia iaiaktwa
p-at la rowa, zaraz okazyjnie do 
sp-zedania. Oglądać można: ul. Lo­
retańska 6, I  p., na nrawo.

6 1 0  2 6

MM kmm
u  instytucie 

Ansona . .
(Kraków, ul. Szewska 17.)

rozpoczęta.
Zakład kosmetyczny

P r. B u iS z ta s ze k
Kruxśw, ul. Grcdzka 3, I p 

poleca wielki wybór artystycznych 
crytur. Panie, które mają » włosy 
lub za małe, mogą z wielką ła- 
twoioią nakryć wszelkie braki na 
artystycznie korzystny w ygląd. 

10171

Mundury
z własnych, jakn te i powierzonych 
matsrjałów wykonuje ściśle podług 
przepisów ze tn an ą  dokładnością 

Z ak ład  u n ifo rm o w y

Zawiadamiam, iż objąłem ge 
n e ra l j“ '.astępgtwo na całą 

Polskę gum „011a“. 
P erfu sn e ry a

KIKS IflłiSWIRTH
P ra k  -V, S ie t io ' Bka 40,

W y s y łk i  u s k u * e c z t (; sm  z a  z a l i c z k ą

Rafinerja w Drohobyczu
poszukuje dwóch ^dolnyob buchalterów, kawalerów  
M ieszkanie i aprow izacja zapew nione. Z głoszenia z podaniem  
warunków do B iara r R uch“, K raków, ulica Szczepańska 9, 
pod „Buchalter1'. 6214 1 3

JWtót Kwilili
w  B « * z o s z o z a c h

sprzeda natychm iast znaczną ilość stareje ie la ia  (złom- 
ków), które można przeglądnąć codziennie w godzinach urzę­
dowych na składzie, W ofercie należy podać cenę przeciętną  
za 100 k g  żelaza, w zględnie cenę poszczególnych gatunków  
żelaza kutego, lanego, blacn i drutu.

Załadow anie żelaza należy do odoiorcy. D yrekcja  pod­
staw ia  w agony na tor kopalniany. Po przeważeniu załado­
w anego żelaza m usi być należna kw ota natychm iast zapła­
coną do kasy  Dyrekcji. O ferty należy w nieść najdalej do 
£sia 15 wk-ześuia 1920 r., w którym  to dn u nastąpi 
sprzedaż.

Żelazo musi być załadowane najpóźniej do dni 30-tu  
po zatw ierdzeniu kupna

Celem zabezpieczenia warunków z lo /y  nabyw ca do ka.->y 
D yrekcji 10 000  Mk p. jako kaucję, k tó ią  D yrekcja zw róci 
przy ostatnio płatnym  rachunku. 6209

Dyrekcja kopalń 
Gwarectwa w eglow ^o Brzeszcze.nS l i l i ■ S i l ins m m m m m

% DR* U.DŁUSKIEGO !5
w  Z a k c p a n e m/ 6558 3 3

p r z y jm u ją  p a c je n tó w ,  j a k  d a w n ie j ;  
r o z p o r z ą d z a  w o l n e m i  p o k o j a m i .

|  D r z y j t i  

■ rozpc

I S 11E F 3 1 3 S

(przedtem Back i Fehl)
Kraków, ulica Podwale 5.

Telefon 3346.
5583 5 5

P I Ł I M U S i r
napraw ia szybkc i tauio, z pro­
wincji odwrotnie, T l .  RSUUer i 
S i. P n c h a ls d i ,  Kraków. Rvnek 
gł. 7—3, w podw#rcu. 5005 15 15

atramenty:
antracenow y, kancelaryjny i 
szkolny, konkurencyjnie tanio, 
tylko hurtownie, sprzedaje fa- 
b ijk a  atram entów W ik to r  
Mgudalski, Dąbrowa Gjr- 
aicza. Cenniki na żądanie. 
Trzy próbki za nadesłaniem  
20 Mk. 5377 25 25

Wydzierżawienie p l o t ó
w lasach państwowych v Małopslsca.

D n ia  2 5  w r z e ś n i a  1 9 2 ©  p. o godz. 
11 przed południem odbędzie się w Zarządzie 
Okręgowym dóbr państwow 3rch we Lwowie 
licytacja zapomocą ofert pisemnych na dzier­
żawę prawa polowania na dziki, sarny i wszelkę 
inną zwierzynę w lasach państwowych, zwa­
nych Puszczą Niepołomicką (Nadleśnictwa: 
Niepołomice, Damienice, Gawłówek, Grobla).

Szczegółowe obwieszczenie licytacyjne mo­
żna otrzymać w Zarządzie Okręgowym dóbr 
państwowych we Lwowie, względnie w wymie­
nionych Nadleśnictwach, gdzie są również do 
przeglądnięcia szczegółowe warunki dzierżawy.

Adres Nadleśnictw:
Niepołomice, poczta loco,
JJamiemce, „ Bochnia,
Gawłówek, ,  Mikluszowic&
Grobla, „ Sierosiawiee.

Lwów, dnia 30 sierpnia 1920 r. 6210

K R O C H M A L  f r a n c u s k / ,  p r a w d z i w y  r y ż o w y ,  
M Y D Ł A  <So p r a n i a  i  t o a l e t o w e ,
F A R B K Ę  d o  b i e l i z n y  S C n a u s e g e  (Czysty barwik), 
P A S T Y  d o  o b u w i a  i  f . p .  a r t y k u ł y  k o l o a i i a i n e

1 poleca hartownie: 6227 1 2

POW SZECHNE T OWARZYSTWO BA NDLPW E
Spółka zareiestr. z  ogr odpowitlzialnością 

w  K r a t t o n l e ,  u l i c a  Z w i e r z y n i e c k a  L . 3  (Hotel Yictoria).

^Crekó^f, ul. G irodzka 32, 13 p i^ r o .
Sekrotarjaf czynny od gedz. 9 —1 i od 4—6 (oprócz niedziel i świąt). 

Kierownik fachowy przyjmuje od godz. 12—1 w południe.

W pisy na nowe kursa m aturyczne, 1-roczue i 2-letnie, gim na­
zjalne, realne, sem inarjalne, kursa w ydziałow e dla P. T. 
N auczycielstw a oraz dla reprohowanyoh przyjmuje sią 

jeszcze kilka dni. 6221 1 o
Dla niezamożnych i P. T. wojskowych i  inwal.dow znaczno zniżki i ulgi

w spłatach.
Pożądane są najszybsze zgłoszenia. Informacje i prospekta bezpłatnie.

i

6225 1 3

m m m  ^ u p c z y c
l i r m l i ó w ,  u i .  d a g i e l l o a s k a  7 .

Rządowo upoważnione
I l I R O  kupna i sprzedaży m ajątków , realności, 

parcel i t. p.,
1 U R G  dzienników krajow ych i  zagranicznych, 
1 L R Q  reklam (ogłoszeń) do w szystk ich  gazet 

w kraju i zagran;cą. 5637 3 3
K O L E I I T E R A .  Polskiej państwowej loterji klasowfj*.

Słtnifia —  smalec smerykańsKi
firmy Morris Paaking Company, Chicago

do nabycia wagonami ło n o  G s la ń s k -  lub 
H a m b u r g  u przedstawiciela na Małopolskę

E D W A R D A  S T E IN A
Ł fr a k ó w , n l : c a  D o ln y c h  M ły n ó w  L . 3 .

6223 1 3

Wiesław Szajdakowski i S-ka
Kraków, ulica Szczepańska L. 11

polecają: 6175 2 3

pończochy damskie i dziecięce, skarpetk1, 
rękawiczki, sznurowadła, mc., jedwabie do 
szycia. Wielki wybór guzików.

D l a  K ć ł e k  ro ln ic z y c h  w i ę k s z y  opust .

S i l ę  M mf§ w
stenografującą i p iszącą b ieg le na m aszynie w języku  pol- 
kim i niem ieckim , przyjm ie w ielk ie przedsiębiorstwo w  po 
bliżu K rakowa. Z głoszenia pod llRaiinerj£Ii do Biura  
„Kuch“, w Krakowie, u lica Szczepańska 9. 6213 l  3

Fros&ek grafitowy 
kwas octowy 
kwiat siarczany 
żywicę jasuą 
płyty jjumowe 
węzę aumwre 
auezf-i leSazae 
kałalsaię
terpentynę zwyktą 
terpentynę apteczną 
terpentynę francuską 
oiel rzeprkowy 
lak tetozcy  
l a k  d o  k e t t ó w  
safmlek (geist) 
sienniki jutowe 
elkwe jadalną 
kerkstę Orange Fscco 
ubrania rebatntaze 
szelak
sryky szkiane 
rle maszyaowy

k a r b e l in e u m  
o l i w ę  clo m a s z y n  
o ie j  g i z c . y j  
k w a s  s l a r k e w y  
s z k ł o  w o d n e  
l y w i c ę  f i  a h s a s k ą  
p a p ę  ó a c k a w s ,  
b l a c h ę  ż e l a z n ą  
b la c h ę  p a c y s k e w a n ą  
b la c h ę  c y n k o w a n ą  
k k ej s t o l a r s n i  
a s l a l t  n a f t o w y  
iH ó s ia  k a ń s k i e  
w ę g l a n  n m o n o v r y  (z rogów  

jeleuich) 
m a r c h e w  
o u r a k i  
k a p u s t ę  
s ł o n i n ę
m ić d  p s z c z e l n y
ziemniaki
c e b u l ę

sprzeda zaraz w każdej ilości B e m  konnis^w O -haadlO W Y F
Emil Kefer, Kraków, jdica Sławkowska 23, ii. pi \-
tro, drzwi 9. W iadomość od godziny 11 — 1 sv południe, 

lub od 5 — 7 po południu, albo listow nie. 6219

Gcjrodyhalnlejszy Men dia cleipincyci: iu
p r i ip u M i i s i i .

Każdą, choćby najstarszą p r z e p u k l in ę ,  n aw et gdy ©pfi- 
r e C ja , ani paski uie pomogły, leczym y zupełnie, po osobi- 
stem  przedstaw ieniu się, bez boleści i skuteczn ie bandażami 
nowego, patentow anego w ynalazku mego i p r o f .  d ra  B a a -  
kai*a (dyrektora szp ita la  św. Szczepana i prof. docenta  

w  Budapeszcie). 6168
W ie lk i  s k ła d  m o d n e j  © r to p e d j i  i  p r o t e z .

D la pau damska obsługa. P atenty  we w szystk 'ch  państwach

M.T!M m  KraRto, ul. rtm iiint 36.

DcaiddMe, hlstsfyfzne, niniK̂e i t. p.i

M w j l zy k u polakim i niem ieckim , kupuje po najw yższych «  
■  cenach. Z głoszenia  listow ne, także i z prowincji, z po- “

reklam y B  
5773 9 2 |

WPISY
d o  p r y w a tn e g o  g tw n a z ju m  r e s l n s g o  im icnis Mikołaja Kopernika
. dbędą sio coizienn e od godziny 4-tej do 6-tej (o rcłudniu w 1, k l i  

pr*y ulicy Grod.kicj L. 43, 1. piętro 6 '71 2 2

W f?!sy n r  r o k  s z k s l a y  2 3 2 0 1 9 2 1
w Szkole bnchslte?p Bnm atowicza

K ra k ó w , u  ic a  F fo r ja ń s k a  i 5, T e le le a  2 1 1 3  
na kursa roczno i 4 miesięczne o d  16 S ie r p n ia  d o  10 w r i c -  ii
Ć nia b. r .  Początek nauki 10 trz e śn ia  b. r. 5762 10 10

@ § t © s a e i i l e .
W  tutejszym  Głównym Urzędzie celnym na placu przed 

dworcem kolejowym  zostaną sprzedane na podstawie ofero 
dwa futra w artościowe, których cenę szacunkową ustalono  
na 50.000 i 15 000 marek polskich.

O tern zawiadam ia się  strony interesow ane z tem, że  
futra te oglądać można w  Urzęd/.ie celnym w godz nach 
przedpołudniowych (mi ;dzy 10— 12). gdzie również należy  
w nosić oferty do k o ń c a  w r z e ś n i a  1 9 2 0  r . ,  sk ła­
dając rów nocześnie wadjum w w ysokości 5 .000 Mk polskich.

D y r e k c j a  O k r ę g u  s k a r b o w e g o .
W  K rakowie, dnia 31 sierpnia 1920 r. 6192 2 3

flsacczfcśnisarcuftBnioaeanin 
ż:!m i mdlili

(w  M ałopolsce) przyjmie dalszo zam ówienia na 
dostaw ę masowo wykonanych surowych odlewów  
z żelaza (G rauguss) i m etali w wadze sztuki 
od 0,5 do 3.000 kg. Modele w łasne lub nadesłane 
Zgłoszenia: „ M e e n ? s i i c z u a  f o m i e r n t o  4 7 3)“  
do B iura „R uch“, K iakuw, ul. Szczepańska 9.

6086 3 6

ftW IE U O li KRAKOWSKA
ZAKŁAD PISANIA NA MASZlfNAGH I POWIELANIA
W  K R A K O W I E ,  U L I C A  G O Ł Ę B I A  L. 3

po przerwie wakacyjnej o t w a i > t a .
5912 3 3

ł t

Śetanfc "3ŁSWU & * ? * “
uznana przez powagi lekarskie.

Łatwo się wciera, ma przyjemny zaprch, nie 
plami bielizny i ciafa, z łatwością się zmywa 
wodą. Żądać w aptekach i okładach aptecznych 
tylko „Maści P-ra Hebdy** z śwlsrzbowceir. na 
etykiecie Stoiki na 1, 3, 12 os6b. Tow. E. Hebda 
I S-ka, Warszawa, E iektoralna 18, telef. 1-37. 
Dla koni bd świerzbu i oarchów ,.Ekwoi-Hebda“

6176 a 12

| j  daniem spisu  pod „ E x  Ł ib r i s 11 do Biura  
„Pcasą“ w K rakow ie, u lica K arm ehcka 16.

Hurtowi; ńlod ptipitru tosifent
W iedeń, I., Bauernm arkt 19.

Zastępstwo na Polskę:

S. InsJIdrt, MiUr-Poagirze, ui. Lwowslia 3
jest w m ożności zaoferować do natychm ia­
stowej dostawy, częściow o loco K raków, cz ę ­
ściowo jloco W iedeń • 5138 4 o

p a p i e r  w s z e l k i e g o  r o t / z a j u ,  
jako to: bezdrzewny, konceptowy, średniej jako­
ści, pakow y „Superior1*, bibułki do papierosów  
„Abadie**, na nstniki do tutek, do celów księ­
garskich, artystyczuo-drukow y, papę, papier li­
stow y w mapach i kasetkach, koperty i t. p. 
Przyjm uje od godz. 1 i pół do 3 i pół popoł.

1 D L  6 Ł W Y  I  M I G R E N Ę
ra ljk a ln io  usuwa proszek

Mięreno Nervosin
z kogutkiem.

S p rzed ają  a p tek i i d ru g u erjc .
5518 10 :o

k i f i Ś K l b  T o l s M .
Leśnicy polscy odczuwaią od dawna brak 
praktycznego, treściwego i zwięzłego pod­
ręcznika kieszonkowego, któryby mógł w zu­
pełności zastąpić używane aotąd wyłącznie 
obce kalendarze. Mimo trudnych obecnych 
warunków udało się doprowadzić do skutku 
wydanie kalendarza leśniczego p. t.: »Leśnik 
Polski*, który został zredagowany przez ko­
mitet Towarzystwa Gospodarskiego we Lwo­
wie, autorami zaś poszczególnych artykułów  
są pierwszorzędni znawej leśnictwa. Obejmuje 
on wszystkie w życiu praittycznem niezbędne 
tablice, dotyczące daty i wiadomości ze wszel­
kich działów gospodarstwa lasowego, a szcze­
gólnie mnóstwo laóhc i wzorów do obliczania 
pomiaru drzew i drzewostanów, tablice doty­
czące hodowli lasu, kosztów rozsadników, ta­
bele do zużytkowania lasu i przemysłu tar­
tacznego, daty do inżynierji leśnej, łowiectwa, 
sadownictwa, ogrodnictwa, pszczelnictwa i t. d 
»Leśnik Polskie, wydawnictwo Księgarni Pol­
skiej Bernarda Połonieckiego we Lwowie, 
ozdobiony rysunkami i kolorowerm tabelami, 
oprawuy, kosztuje 120 Mk p. — do nabycia 
w każdej księgarni lub wprost w Księgarni 
Polskiej B. Połonieckiego. 5653
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